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(TL/ można już o tem mówić bez zbytnie] 
igoryczy, ale jeszcze nie bez żalu. Ostatnie wy- 
jpadki krakowskie jednak pokazały, jak niesły
chanie chwiejną jest równowaga społeczna, w  
której żyjemy. Wystarczy jakiś incydent na 
plantach, ażeby ktoś, komu na tem zależy, roz
dmuchał cały ogień. A  sam „incydent** także 
niemało nasuwa przykrych refleksyj.

Rzcez jasna, że my z te~o miejsca żadnej 
onitamosci nie propagujemy, żądamy nawet 
jod krewkości młodzieńczej, ażeby była do pew 
nego stopnia opanowana. Ale trztba stwieidzic, 
że obelga słowna jest stoKroć brutalniejsza, 
Niżeli czynna zniewaga, leżeli odrazu naru 
sza najczulszą w  duszy ludzkiej strunę —  go
dność narodową czy religijną.. Czy to nigdy 
już nie b,‘dzi>* możliwe w  kulturalnych społe
czeństwach, ażeby Żyd byl traktowany nawet 
w  kłótni i sprzeczce, jak każdy inny człowiek. 
Zaraz taki rozwydrzony młodzieniec wali nie 
na tego, czy innego X  lub Y, tylko na Zyda 
j wyciąga się z najbrudniejszych zakamarków 
średniowiecznej dzikości, swoje określenia i 
przezwiska.

Naturalnie —  tó nie ustanie, jak długo star
si, szczególnie -wychowawcy młodzieży, będą 
takie przezwiska traktować jako coś obojętne
go i bedą się do nich odnosić z całą pobłażliwo 
śoią. Taka Anglja czy Fraucja juz wyrzuciła 
z obiegu wszystkie te ohydne epitety i jakoś 
mogę bez tego istnieć. Możeby już i na polskie 
społeczeństwo by ł czas, ażeby te wszystkie 
obrzydliwości złożyć gdzieś do rupieci słownie 
twa, z których ich życie towarzyskie, szcze
gólnie wśród inteligenci! nie wyciągnie. Musi
my się —  zresztą także na samej „górze** —  
nauczyć mówić z mniejszym nakładem drasty
czności:. Polski język chyba nadaje się do więk 
sfcej subtelności-

Na razie niestety na to się nie zanosi. Jest 
jeszcze spora grupa ludzi, którym na tem za
leży, ażeby jak najmniej panowało w  społe
czeństwie spokoju i —  choćby tylko zewnę 
trznej —  zgody. A ta grana phętme posługuje 
się do swoich niecnych celów krewkością mło
dzieży i jeszcze chętniej rozgrywa swoje po
rachunki —  powiedzmy: —  z rządem na plecach 
żydowskich. I temu najwidoczniej zawdzięcza 
liśmy idika dni podniecenia i niepokoju.

Na szczęście natrafiono tym razem na zdecy 
do wamy opór miełylko władz centralnych, ale 
pnzedewszyis tikiem władz, względnie kierują 
cydh sfer miejscoy ych Przecież to siary Kra 
Iłów  i jogo stara i czcigodna uczelnia. Tu inne 
obowiązują i panują prawidła kultury i etyki: 
To też należy zanotować z zadowolerien,, Że 
prawdziwie wybitne jednostki, przeds tawiciele 
wieiA.tj naulkfi i wysolded duchowej kultury 
stanęli odiazu na gnumcle prawa i porządku. Nie 
schlebiali znanym Wzorem rozhukanym ramię 
maściom, iyikio Łagodzi tam gdzie to możliwe, 
a ostro kaicJ1 tam. gdzie napotykali na naw y  
drżenie. Nie było u nas znanej skądinąd ślama
zarnej pobłażliwości nkry watęoed i zasłaniają
cej. Nazwano odrazu uczciwie 1 rzetelnie rzecz 
po Imieniu i postanowiono oto dopuścić do za- 
ndeszaida.
\ Dobrze się atało. Nie .wyrażamy za to wdzię

czności, bo toby tylko wartość togo Dostępowa
nia obniżyło- Zrobiono co zrobiono z wewnę- 
banego kategorycznego imperatywu ludzi o  
wyzszem poczuciu sprawiedliwości i głębokoem 
poszanowaniu prawa. Jest mile, że to się stało 
tak i«rosto. tok bez przymuszenia tak aatmral- 
muo, jak —  na stary Kraków przystoi To się 
tylko stwierdza, ale się tego .de poddoje biPż- 
szej analizie.

Pomówić należy o Iriflcu innych rzeczach.
Pomijam mMczetmem ponowne wypowiedze

nie, jakie tym razem otrzymali studenci żydo
wscy od UTiędłówki krakowskiego antysemity 
arna Takie wypow ledzenie jiuż nieraz obrzyn a 
li wszyscy Żydzi, oo się już odnosiło i do twii- 
wensyteoiciej młodzieży. Ta sprawa jest nara- 
zie w  procesie. Zdaje się, że ci którzy ten pro 
ces wszczęli i z uporczywością, godnp lepszej 
sprawy, ciągle do niego wracają, radiząb Ży
dom wszelkich zawodów „po nobremu**, żeby 
■się wynieśli z Polski, —  oi ,advocati diabołi** 
chyba się końca tego procesu nie doczekają. 
On, zdaje się z  póei w^tzej instancji jeszcze me 
wyszedł. O tem nie mówimy. Niech stę bieda 
cy gryzą.

Trudno też mówić o „postulacie** co do nu- 
merus dausus. Ta sprawa w  tej chwili nie słoi 
na porządiku u ziemnym. Oodzi się przypomnieć, 
że był raz jeden człowiek w Polsce moor iejszy 
od tych, co teraz o to ,prawc“ się upominaj 
mianowicie śp. fas. I  utosławski, i on też tego 
złamania Konstytucji nie mógł przeforsować. W  
przedostatn.ej chwili zawołał, ostrzegając wy- 
.próbowany przyjaciel Polski. — oby takich Pol 
ska miała jak najwięcej! —  p. Poincare, że nie 
wierzy, by Polska złamała międzynarodowy 
traktat 1 —  my dodajemy —  swoją własną kom 
stytucję. O tych rzeczach należy j( dmak mówić 
tylko przed wflaśdwem forum. A  tem jest da  
ło ustawodawcze wraz z rządem.

Tylko o 'cdnem żądaniu wanto poważnie po 
mówić o żądaniu do starczenia przez Żydów  
zwłok żydowskich do prosektorium. Pono na
wet wspomniał o  tym postulacie w  rozmowie 
z jednym z posłów żydowskich p. minister 
Czerwiński

Otóż to żądanie należy sMeiować tylko pod 
jeden adres —  rządu. Tylko rząd jest władny  
taką rzecz przeprowadzić, tak jak rząd musi i 
może dostarczyć wszystkich Innych przybo-

rów i środków
Któżby poza rządem mogf taką rzecz «vW8?/ 

studenci chyba nie. Oni me dysponują 
szipiltalaini i nie mają prawa zabierać skądkob 
wnęk tn, pów dla celów swojej aanOLL

A może ma sóę na myśłi — ginany żydo
wskie? Chyba takfee nie. Wszak żadna msty 
tuaa religijna nie zajmuje się dostarcz andeaa 
zwłok.

Stwierdzamy, Że uwaz-my hnarea u j u
szczególnie takiej jak medycyna, za y y is t y  
nad poetyzm, z jąkfim się żydosttwo odnosi do  
trupów hidzkich A jednak nie wyobrażamy JO 
bie, ażeby jakaś instytucja wyznaniowa wzię
ła na siebie obowiązek dost&fcztuda tn»pów 
choćby dHa tak wysokiego ce*i. jfk a , jest 
kształcenie lekarzy. Wiadomo zresztą, że tak 
że kościół katolicki uigdy wytaźmle uk> włato 
Eł swojo, aprobaty, fwojejjo zezwofeout A , u  
żywanie zwłok iudzklich do celów naukowych. 
Kościół tę rzecz haMuji* jako bolerar! posse, —  
można tolerować. Jest prawdopodobuem. m  
żydowska teologia także nie będzie się awaar 
W óW dć, jcśH żj uuw lLo  zwłok1 na ten cd;Bę  
dą doane. Ale jak n,cżna żądać, ażeby j: dyny 
stały się dostawcami zwłok żydowskicn? O t f  
to ich obow&ęick? Czy to muże tyć ich y u t  
wem?

Hząd, oczywista, może to ustinitodanSć rwze® 
rozsądne rozporze izenae, regułująoe. powieliś
my, stopień pokrewieństwa tych. którym pisy  
sługuje prawo zażądać od zarządu SznOmfe 
zwłok s >«-go krewnego dła normalnego ponwd 
bania Ich. Jest w':_JOnn5**« że ograniczenie to
go stopnia dałoby p^wrna ność trupów tafcze 
żydowskich. Pirzeotoż nlfdosta wteme m ęO w  
nie wypływa z jakiejś ziej woi. z jdOesol M&  
wanla, czy spiskio.

A więc — ^dającym  huPÓW łyflowdtŚcfi 
<Sa prosektorium 'dla stodleatów katohdddŁ czy 
żydowskich, wiskazr^emy  ndre?: W -tt*rrw *  
Bagatela 12 M. W . R. i O. P., IriB Warszawa, 
Nowy Świat 19 —  M. S. W . Taun nalecy sfce 
rować swoje żądanie, a nie do żydowskich me 
dykćw, którzy takYj m%J uŁćjć I ot* juiwuj f 
nłe mogą'.

Te uwagi chcieKbyiśmy podać do wiadomo
ści władz Ttswwersyteckich.

Pozateir cieszymy się. że Kraków jest Jed
nak kochanym Krakowem...

Wojewoda krakowski o zajściach
na uniwersytecie

W a r s z a w a .  18. 11. (Sin) .Przegląd W ie 
czorny zar.:kszcza wywiad z wojewodą kra
kowskim p drem Kwaśniewskim w  sprawie w y  
padków krakowskich. P. wojewoda oświad
czył, co następuje: Należy sądzić, że zajścia na 
Wszechnicy Jagiellońskiej można zaliczyć hiż 
do prZw&zŁCŚci. Młodzież akademicka tak pol
ska Jak 1 Żydowska nie dj,iy do dalsizego zao
p— L_ — msmmrn TT—

MDIIIIN nnnFF Kabaret. Dandca. Dziś 1 codziennie: 
niUULIIl~llUUUL ScMmay-Hannany fouir, Auile La- 
nai, Lola Moufos, Lya Manicda. — Niedzdelati^św lęta 
o 5 9oęol, Five i/clod (ul Gertrudy 28, TelsŁ 328J.

gniania wzajemnych stosunków I pragnie przy 
stąpić dr> spokojnej, noriuainej pracy. Dalsze 
fermenty usiłują wprowadzić jedynie jedno?tki 
komuniizujące maio z młodzieżą akademicką ma 
jące wspóhrego. Z przebiegu zajść ujawniły się 
również pewne nici, prowadzące do wywre to 
wych OJganizacyj ukraińskich. Ostatnie zarzą 
dzende senatu akademickiego postanawiające » r 
razie ewentuainegc nowtórzenie się zajść, zam 
kmięcie uniwersytetu przyczyni się niewątpli
wie do całkowitego uspokojenia wzburzonej 
młodzieży.
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Nabum Sok elew przejeżdża przez Kraków
jutro w południe

Prezes Egzekutywy Światowej Organizacji 
Sjońskiej Nachum Sokolow wyjeżdża obecnie 
z Londynu do Rumunii, celem rozpoczęcia no- 
Wej kampanji na Keren Hajesod. Krajowa Orga 
nizacja Sjońska w Rumunji poczyniła szerokie 
■przygotowania, aby pobyt Prezydenta Egzeku
tywy Światowej Organizacji Sjońskiej ukształ
tował się jaknajuroczyściej. Prezydent Soko- 
Zow będzie również przyjmowany przez Na
czelne Władze w  Rumunji.

W  drodze do Rumunji przejeżdżać będzie Pre 
zydent Sokołow przez Kraków pociągiem, któ
ry przyjeżdża do Krakowa jutro, we środę., w

H e r o  z o l  i m a. 18. 11. ŻAT. W  dalszym cią 
gu kotraiaja śkdlcza przesłuchiwała Luike‘a. Ze- 
,znania jego cechuje daleko idąca rezerwa, a 
;w  odpowm>dziaoh jegu możrta wyczuć źle mkry 
'ty, ndeptrzycliytkny stosunek do Żydów. Wydho 
iefca to aa j£w szczególnie w  czasie krzyżo
wych pytań, zadawanych przez sii Mer imana, 
j jojae wdhyła się kilkakrotnie od odpowiedzi. 
Walka słowna między Lulketm a Merimanem 
wywittznje się, gdy j&st mowa o komtrdemon 
stac ji arabskiej przy ścianie Płaczu w  dniu 16 
isfettpnlia. Arabowie —  powiada Lukę —  byli o- 
[ibttcaeui z  powodu rezolucji uchwalonych w  Zu 
insdm.
; Sir Merunau: Jaka to była rezolucja, która 
jttowetoowała Arabów?
’ Łódce odpowiada ogólnikami. Na ponowne 
pytania Merimana daje znów wymijające odipo 
(Waedsd i odmawia wymienienia tycfl rezolucyj.

N a  zapytanie Merimana Lukę zeznaje że am 
łyżydcwsLie wystąpienie, zawarte w  liścia 
wśeftaego muftiego do .Timesu** z 27 sierpnia 
było menza* minione.

AfceHman: W  takim razie, czy wie pan, jak 
-sSmy rząd byłby postąpił w  takiej sytuacji? Ta

W a r s z a w a ,  18. 11. Sin. Jak się dowia 
(dojemy Waldemaras ma zamiar w najbliższych 
dnwach zwrócić się do kompetentnych władz o 
prawo pobytu w Polsce i objęcia wykładów na

B e r l i n ,  18. 11. PAT. Według ostatnich da
nych o wynikach wyborów municypalnych, so
cjaliści uzyskali 64 mandaty tracąc 9. nacjona
liści 40 tracąc 6, komuniśc 55 tracąc 12, demo
kraci 14 tracąc 6, ludowcy 16 zyskując 1, cen
trom 8 zachowując dotychczasowy stan posia
dania, narodowi socjaliści 12 zyskując 10.

• » *

B e r l i n .  18. 11. PAT. Wczorajsze wybory 
do sejmików prowincjonakn-ch i reprezentacyj 
gminnych wykazały przeciętny wyższy udział 
procentowy uprawnionych do głosowania, ani 
żeli podczas poprzednich wyborów. Wynik5 są 
różne, zależnie od stosunków lokalnych, tak że 
nie można rrówić o gwałtownym zwrocie na 
prawo lub na lewo lub też o wzmożeniu się na 
siłach centrum. Niemiecko-narodowi w licz 
nych miejscowościach ponieśli wprawdzie wiel 
kie straty, w pewnych miastach jednak uzyska 
li zwycięstwo, np. we Wrocławiu, Bytomiu i 
innych miastach Górnego śląska. W  Kolonii nie 
miecko-nd lotowi stracili 2/3 dotychczas posia 
danych carnatów w innych miastach położo 
nych na to-ciach «burywanych, jak np. w Tre 
virze, Akwizgranie l Wiesbanię zyskali oni po

południe o godzinie 12.15, a który odjeżdża w 
stronę Lwowa o godz. 12.35.

Celem powitania czcigodnego Gościa, oficjal
nego przywódcy Światowej Organizacji Sjoń
skiej wzywamy członków Rady Centralnej, 
członków Kom. Lok. reprezentantów instytucji 
oświatowych, jakoteż związków i stowarzyszeń 
młodzieży, by we środą w  południe, punktual
nie o godz. 12-tej zjawili się na peronie GJów>~ 
nego Dworca Kolejowego w  Krakowie.

Egzekutywa Organizacji Słońskiej dla 
Zach. Małopolski i Śląska w Krakowie

ki rząd nie zezwoliłby na kontrdemonstrację za 
żadłną cenę.

Lukę prawie krzyczy: Nie za żadną cenę, 
sir Boyd.

W  dalszym ciągu zeznaje imike, że informo
wał urząd kolonialny, że rozbrojenie było zada 
rniem najbardziej nieprzyjemnem i było nawet 
bardzo trudnem, ale musiał to przetorsowac w  
interesie samych Żydów (?) Lukę przyznaje że 
okręgowy komisarz Jerozolimy działał nieroz 
sądinie, zarządzając usunięcie parawanu przy 
ścianie Płaczu w  Jom Kipur.

Tu następuje kontrowersja co Jo togo. kto 
ponosi odpowiedzialność za zachowanie się Ży  
dów przy Ścianie Płaczu.

Adwokat odczytuje przepis mandatu palestyń 
skieigo, usiłując dowieść, że sprawy religijne 
nie wchodzą w  zakres działania Agencji Żydo 
wisfciej.

Lukę oświadcza że sprawę tę omówił w swo 
im czasie z prof. Weizmannem. ale dotychczas 
nie jest nawet ustalone czy z jego polecenia 
działałby choćby służka synagogaluy przy 
Ścianie Płaczu.

uniwersytecie wdeńst im.
Jak się dowiadujemy, rząd polsk gotów jest 

udzielić Waldemarasowi prawa pobytu w Pol
sce.

jednym lub po dwa mandaty.
Podobnie rzecz ma się z wynikami wyborów  

dla socjalistów, kitórzy w  pewnych miejscowo
ściach odnieśli znaczne sukcesy, a w  innych o- 
kolicach stracili nawet dotychczas mandaty, 
jak np. w e Wrocławiu, Zabrzu i Raciborzu. 
Podobny stosunek procentowy dotyczy- partji 
środka. Hitlerowcy (narodowi socjaliści) z małe 
mi wyjątkami, prawie wszędzie odnieśli suk
ces. Cyfrę wahań ilości mandatów, uzyskanych 
przez poszczególne stronnictwa, przypisać na
leży przedewszystkiem większemu udziałowi 
głosujących, dzięki czemu obliczony został wyż  
szy dzielnik wyborczy. Najwyraźniejsze przesu 
nięcia zaznaczyły się w  wynikach berlińskich, 
gdzie socjaliści stracili 8 mandatów, niemiecko- 
narodowi stracili 8 mandatów, niemiecko-naro 
dowi stracili 7 mandatów, frakcja ludowa zy 
skała 1 mandat komuniści zyskali 13 manda
tów, a Hitlerowcy zdobyli też 13 mandatów.

W ybory do pruskich sejmików Drowincfonal- 
nych wykazały zupełnie ten sam stosunek, co 
wybory gminne. Również w wyborach do sej
mików większa ilość głosujących wpłynęła ha 
zmianę stosunków oufrowyeh mandatów. Poza

u *—■ " i -  ~ "i., ,, , sł------  r

UPORCZYWE ZAPARCIE, katary jęiiu griA^  
wzdęcia, ostabdene funkcje żołądkowe, zastoina O- 
góina, osłabione funkcje wątroby, bółe w  bokach i: 
pod żebram, przechodzą przy używaniu rano i wie
czorem po szklaneczce naturalnej wooy Eorziie] 
„Franciszka Józefa". Powagi lekarski© s.wderdzaią, 
że woda „Franciszka Józefa" nawet przy skłonności 
do podrażnień iciszek działa bezboleśnie. Żądać wapt 

*________ ______________________ 2697ek1

Dodatni bilans handlowy 
w październiku

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  18. 11. (Sin) Według ty tuczą

sowych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz
nego, bilans handlu zagranicznego Polski za 
miesiąc październik przedstawia' się jak nastę
puje: Przywieziono 383.962 ton towarów,, W ar
tość wywozu wynosi 259.427.000 zł. Saldo do- 
datnie bilansu handlu zagranicznego w paź
dzierniku wynosi 2,180,000 złotych.

Medycy żydowscy niedopuszczeni 
do prosektorjum w Warszawie

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 11. Sin. Jak wiadomo.
młodzież obwiepoł&ka tia uniwersyecie wa^sza 
wskim nie dopuszcza od dłuższego czasu me
dyków żydowskich do prosektorium w  W ar  
szawie, domagając się oa Żyaów dostarczenia 
■.rupów żydowskich. Mimo, iż ostatmo Żydzi tra 
pów dostarczali w  dalszym ciągu czynione są 
trudności. W  sobotę zwróciła się młodzież ży
dowska do profesora Lotha w  tej sprawę. 
Prof. Loth oświadczył, że do grudnia nie może 
tego załatwić, aż nde nastąpi uspokojenie.

Wynik wyborów kahalnych 
w Gorlicach

( Telefonem od naszego korespondenta)

G o r l i c e .  18. 11. Przed rokiem odibyły się 
tu wyboiy. które jednak zostały unieważnione. 
Obecnie na skutek protestu odbyły się one po 
nowmie w  dniu wczorajszym. Zgłoszone zosta 
ły listy: sjonistyczna Mizrachu rękodzielnicza 
i rabin,acka. Na 836 uprawnionych do głosowa 
nia głosowało 628; 12 głosów unieważniono. 
Lista sjonisiyczna uzyskała 205 głosów (3 man 
daty) w  osobach Lazara La ndaua dra Jakóba 
Blech i dra Bernarda Stadfelda. Lista MizracM 
uzyskała 84 głosy (1 mandat) w  osobie Dawł 
da Ring era, lista rękodzielnicza zblokowana z 
łisitą sjonistyczną uzyskała 8ś głosów (1 man
dat) w osobie Judy Leiba Ulmamna. Zblokowa 
ne listy rabinackie uzyskały tylko tizy manda 
ty mimo daleko idącej bardzo natarczywej agi 
tacji ze strony rabina i mimo tego, że głosy wy 
cofanej listy nr. 2 miały im przypaść. Okazało 
się jednak, ze dzięki sprężystej Orgamzacji Sjo 
mistycznej i Mizrachk lista nr. 1 cieszącą się 
wśród ludności gorącą sympatią uzyskała bez 
względną większość.

 o ■

Haga II.
P a r y ż ,  18. 11. PAT. Francja zasadniczo 

zgodziła się na rozpoczęcie drug ej konferencji 
w Hadze w dniu 3 stycznia 1930 r. Briancł 
przedstawi tę datę do aprobaty Niemcom i n- 
nym mocarstwom zapraszającym, przedtem je
szcze przedstawiciele Francji i Niemiec będą 
rozpatrywali wspólnie przed dniem 21. zaga
dnienie Saary.

Nr. 31 (

tern podczas ostatnich wyborów utworzyły się 
nowe stronnictwa, a w  wielu wypadkach stron 
niclwa mieszczańskie głosowały na wspólną li 
stę.

Wedługg dotychczasowych obliczeń, podział 
mandatów dc berlińskiej rady miejskiej jest na 
stępujący socjaliści uzyskali ostatnio 65 man
datów (przedtem mieli 73). niemiecko-narodowi 
40 mand.. (mieli 47), komuniści 56 mandatów 
(mieli 43), demokraci 14 mandatów (mieli 21), 
centrum S (przedtem 8), Hitlerowcy 13 ma ad.1 
tów.

Dalsze zeznania Luke’a
przed komisja śledcza

Waldemaras chce osiąść w Polsce?
tTelefonem od naszego korespondenta)

Wybory w Prusiech
przyniosły zwycięstwo żywiołem radykalnym na lewicy

i prawicy
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Moskwa — Londyn
Wznów lenie stosunków angtc-s&y^eikfch, a Polska

Jak już donieśliśmy onegdaj w telegramach, 
pdslem sowieckim w  Londynie mianowano So
kolnikowi. przewodniczącego sowieckiego syn 
dykaiU naftowego.

Tak Więc właścwie od czasu zawieszenia bro 
a więc mniejwięcej jedenaście lat z przerwa 

mi, mięuzy Londynem a Moskwą trwająca son 
'trowersja znów doznała pauzy po rozumień’a. 
jCzy ta, niekiedy cech zasadniczego znaczenia 
{przybierająca dyskusja została tem samem za- 
jkończomt, wszy też tylko na czas jakiś zażegna
na, wzgl odroczona i jak długo potrwa ta sie
lanka, trudno oczywiście dziś wyrokować. To 
pewne, ze jeśli prawdą jest ostateczne już przy 
{jęcie dymisji Cziczerina sukces wznowienia sto 
tsouków z Anglją na swoje „activum“ zapisze 
mowy szef sowieckiej polityki zagranicznej 
{(Litwinow?) i że on to już (obok w  pierwszym 
izędzic świata ekonomicznego obydwóch 
stron) zbierać postara się owoce i clony, polity 
czno gospodarczego zwyęięsTWa jakie zdobyczą 
!jest w wielkiej mierze posła sowieckiego w  Pa
ryżu, Powgalewskiego, który prowadził roko
wania z angielskim sternikiem polityki zagrani 
czntj, Hendei sonem. Pewnęm jest też i to, że 
za jedną z wamych zasług poczyta sobie wzno
wienie anglo-sowieckich stosunków i rząd Mac 
Donalda, który właściwie już w  r. 1924 posłu
ży ł się precedensem w  kierunku utrzymania 1 
ożywienia tych stosunków.

Przy manym realiźmie Anglików, trudno 
też o przypuszczenie, że ten atut i sukces Mao- 
Dotialda stanie się zarazem początkiem głęb
szej niechęci pewnych kół angielskich do pre
mierą rządu Ląbour Party. Sprawę bowiem 
.wznowienia anglo sowieckich stosunków wenty 
Iowano w  Anglji od czasu słynnej afery Arcos 
w r. 1927, niejednokrotnie już w  sposób mnie] 
lub więcej pozytywny taKże przed objęciem 
stęru rządów przez MacDonalda. Angielsit e sfe 
ry- gospodarcze, a zwłaszcza naftowe, tęskniły 
za wznowieniem normalnego kontaktu ekono
micznego z sowdepją. Premjer z ramienia La- 
bouf Party wprowadził tylko w czyn polityczny 
to , pragnienie nurtujące angielskie społeczeń
stwo.

A  . przyznać trzeba, że obecny rząd angielski 
uczynił to możliwie szybko Bo jeśli odliczyć 
dwa —  trzy miesiące feryj wolnych od więk
szych nęgoejacyj politycznych, porozumienie 
angielsko- rosyjskie nastąpiło właściwie w d iść 
któthim czasie ośmiu —  dziesięciu tygodni. Po
rozum enie to przygotowane było już właści
wie, przesłankami wzajemnych rozmów, nieraz 
nawet pewnego rodzaju współpracy anglo-so- 
wieckiej na terenie Genewy. Pozatem bowiem 
rozmawiał Londyn z Moskwą tylko za pośre
dnictwem Norwegji^ Moskwa zaś drogą na Ber 
lin. Tylko w Genewie dochodziło' od czasu do 
czasu do bezpośredniej wzajemnej wymiany 
zdań. Ale celem uregulowania wzajemnej wy
miany towarów musiało prędzej czy później 
dojść zarówno do oficjalnego podjęcia stosun
ków, jak też i całego splotu obopólnego porożu 
mienia, chociażby tylko w technicznego rodza
ju dziedzinach.

To sprowadzenie stosunków na normalne to* 
ry wziął właśnie na siebie gabinet MacDonalda. 
Już z końcem lipca br. bawił przez trzy dni w 
Londyn ę paryski poseł sowiecki, Dowgalew- 
ski, któremu sowiety poruczyły nawiązanie kon 
taktu z angielskim ministerstwem spraw’ zagra 
nicznych. Pierwsza jednakże wizyta mandata- 
rjusza sowieckiego nie przymosła konkretnego 
rezultatu. Rzecz rozbiła się o mur procedury 
podjęcia normalnych stosunków. Henderson żą 
dał bowiem -natychmiastowego uruchomienia 
instrumentów rozwiązania, czy uregulowania 
najpilniejszych zagadnień, jak: sprawa długów, 
wzajemnych rekryminacyj, sprawa handlu i 
problem powstrzymania się sowietów od agita
cji. Tych postulatów angielskich nie przyjął 
pełnomocnik ąowiećkf, domagający się przede 
wszystk! iiri wzajemnego zamianowania przed
stawicieli dyplomatycznych, a to przed wszczę 
ciem konkretnych rokowań we wspomnianych 
sprawach. Przerwa między tą pierwszą tegoro-

; czną wizytą Dowgalewskiego w Londynie, a 
anglo-sowieckiem porozumieniem w sprawie 
f o r m y  podjęcia rokowań nie stała widocznie 
w martwym punkcie, skoro w Genewie już z 
początkiem września Henc^rson uczynić mógł 
w wywiadzie aluzje do wznowienia stosunków 
z Moskwą. Po obopólnej wymianie no- między 
Litwinowem a Hendersonem nastąpiła 23. wrze 
śnia drugą wizyty Dbwgalewskiego w  I ondy- 
nie. I tym razem trwała wizyta trzy oni, ale 
rezultat jej okazał się już na tyle dojrzały, i 
sfyiąlizowany, że Henderson podzielił się z an
gielską opinją faktem dokonanym, zatwierdzo
nym potem przez parlament angielski.

Dziś świadkami Jesteśmy! już mianowany 
przedstawiciela dyplomatycznego, narazie ze 
strony sowdepji. A  zatem sprawa wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa duoitgła Końca. Je
śli zaś w  tym związku idzie o stosunki po l -  
s k o-sowieckie, to opuszczający onegdaj W ar
szawę poseł polski w  Moskwie p. Patek oświad 
czył dziennikarzom, że „rozwój stosunków poi- 
sko>-sowieekich jest stały i nieoodlegający flu
ktuacjom. Program ten zdąża do utrwalenia 
jaknajlepszych wzajemnych stosunków pomię
dzy sąsiadującemi ze sobą państwami i naio- 
dami. Chodzi o wykonanie tego programu i o 
zwalcaznie trudność", na jakie to wykonanie 
napotyka na drodze z racji sukcesyjnie przeję
tych warunków historycznych i z racji różnic 
ustrojów, Które w  tych państwach panują obec
nie. Dla osiągnięcia. tego potrzeba, aby obte 
strony zdążały do istotnego porozumienia się 
w sprawach, które wchodzą w  granice ich 
wspólnego interesu « aby po obu stronach 
wspśłpftica była traktowana i przeprowadzana 
Harmonijnie przez wszystkie sfery społeczeń
stwa. Wobec atmosfery absolutnie pokojowej, 
jaka panuje w Polsce całkowicie, mysi nasza 
skierowana jest poza zbl żeniem politycznem 
ku zbhżeniu się na polu wiedzy, sztuki i stosun 
ków handlowo-ekonomicznych. Każdy kroK w 
tym kierunku spotyka się z uznaniem i popar

ciem sfer oricjainych Których troską jest prze
prowadzenie wszelkich możliwych ułatwień w: 
tej dziedzinie."

Argumenty przeciw podjęciu normalnych 
stosunków polsko-sowieckich streszczają się 
głównie w  sprawie bezpośredniego wzajemne* 
go sąsiedztwa, niezupełnej jeszcze konsolida
cji państwa polskiego, w  niezawszt. zupełnem 
wyrobieniu politycznem społeczeństwa i w oba 
wie przed agitacją sowiecką. Jeśli idzie o tę 
ostatnią, to wszak posługuje się ona oczywi
ście raczej nieoficjalną i nielegalną drogą tak, 
że tutaj podjęcie normalnych stosunków, zwła
szcza gospodarczych nie może być zasadniczą 
przeszkodą. W  nawiązaniu normalnych polsko, 
sowieckich stosunków gospodarczych pamiętać' 
winno się zaś o tern, że w  takich razach ni# 
wolno się dawać uprzedzać przez inne państwa' 
i że przecież w  czasie pokoju (tak było zresztą 
i "przed wojną wśzędziel) między sąsiadami 
bliżśzyim i dalszymi panować winne wzajemne 
stosunki, przedewszystkiem gospodarcze, nie
zależnie zresztą od kształtowania się wzajem
nych symparyj i niechęci: sprawa interesu f; 
sympatji to bowiem naogół dwie > ó ż n e  ize* 
czyi (T e )

Prasa angielska o Sokolnikowie
SbkolniRow— Zydeni z pochodzenia

L o n d y n ,  18. 11. PAT-Radjo. Prasa angiel
ska podaje niektóre szczegóły biograficzne o 
nowym ambasadorze sowieckim w I .ondjmie, 
Sokolnikowie, informując opinję o tern, że jes$ 
on pochodzenia żydowskiego i że właściwo Je*, 
go nazwisko brzmi Brylant Naogół prasa po*, 
wstrzymuje się od komentarzy, a tylko niektó
re pisma liberalne wyrażają zadowolenie, żei, 
ambasadorem został Sokolnikow a nie Kam ek 
.niew lub Karaclian. Podkreślając znaczenie per, 
traktacyj, prowadzonych przez Sokolmhowa. 
jako prezesa sowiecKiego syndykatu ra f'ow e » 
go w  mai cu br„ prasą, wyraża nadzieję, że .Si)*, 
kolnikow jako należący do opozycji i ideowo! 
zbliżony do Trockiego, będzie lojalnie spelniaf 
swe obowiązki i powstrzyma s5ę od uprawłaą 
nia propagandy.

Zjazt izb przeiryslowo-bandiowych
w Łodzi

Ł ó d ź .  18. 11. PAT. W  dnlui dzisiejszym roz' 
pociął się w lokalu łódzkiej izby pirzemysiowo'- 
handlowej Jwnidniowy zjazd izb przemysłowo- 
handlowych Rzeczy pospolitej Polskiej. Tema 
tern narad zjazdu jest szereg kwestyj pierwszo 
rzędnego znaczenia dla życia gospodarczego 
Polski. M. in. omawiane są następujące kwe 
stje: projekt nowelizacji ustawy o państwo 
wym podatku przemysłowym i ustawy , o poda 
tku od kapitałów i rent, projekt utworzenia pań

sfwowej rady pocztowej, sprawy handlu ł pofl 
tyki zbożowej, organizacja biura infonuacyinfl 
go o  liJolnościach kredytowych, aorttwa tdg, 
paszportowych zagranicznych. sprawa 
z polecenia władz państwowych, program bu
downictwa ikfeazkauioweco na nok 193®, sto-, 
sumek Db do spraw morskich Itp, Zjazd socta* 
licznie obesłany. Drag! óziień zjazdlu. tj. wtorek: 
1 bm. delegaci zjazdu h b  poświecą zwiedzeniu' 
fabryk.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACjLTEGK)

M H rtyści l i

Sztuka w 3 aktach Watterga i Hopkinsa. Prze
róbka Marj&na Hemara

„Artystów-" gra zup je się od roku wciąż z du- 
żtm powodzeniem jeden z teatrów berlińskich,, a 
dc niedawna grał tę sztukę z tom samem pow odze 
nem Teati 'Polski Szyfmana. Bj tem przed kilka 
tygodniami na pięćdziesiątem ktoremś przedstawię 
niu „Artystów'" w Warszawie, a teatr był wy
śpi zedany tfo ostatniego miejsca. Nie w iem, kto w 
Berlinie grac główne role, ale cała Warszawa mó
wiła o wspaniałym duecie Jaracza i Modzelew 
skiej.

Napewno- i u nas sztuka nie zejdzie tak pręd 
ko k i epertuaru,. przynajmniej jak długo Jaracz 
grać będzie Skida. Napewn© żadnej tu roli nie od
grywa sztuka, rie widzi się jej wcale, nie intere
suje xi,upełn,e. Jest to nie tylko załzawiona, ale 
rzekłbym — za przeproszeniem — za smark? aa 
i wciąż ocierająca nos chustką mokrą od łez, głu
pia amerykańska bujda o cyrkowym komiku Ski- 
dzie, który kocha ponad życie swoją żonę Boruty 
i dlatego upija się co noc. ugania się za dziewczęta 
iai i zdradza ją na prawo i na lewo. Obrzydliwa sta 
je ślę wsze'Kt Linda, jeśli ma pretensje do psycholo 
gUzme: głębi, jeśli ctice nan. zaimponować tragicz

nym patosem. Autorzy, to stauprocentowl Arr-ryka  
nie i dlatego clytrze 1 przemyJLide wizgardzffl na 
nym szablonem w giuście „Smlej się pa'aouM. SUd I 
Bonny schodzą ae znowu razem, a ?eSS leszcze ałe 
umarli, to żyją dale] sfflczęślłw«e ze sobą.

Wielcy artyści mają jednak wieJkopaćsIHe gesty, 
JaraOz nachylił się n?d biednym S^dern, leżącym W 
rynsztoku, podiniOsI go, ożywił go serdeczną krwią
i uczynił go nam nawet sympatycznym. Potrafi to 
tylko Jaracz który każdą swp rolę gira z niezwyi 
kią prawda. Jego metoda to uni&ante wszeBdch 
„gierek", to najbardziej wyrafinowania, z podzie
mi ak.orskich kasniiniiotów j tynąica prostota środków 
ekspresji.

Jego partnerką była p. JaTorzewsk i. która u nas 
w Krakowie grała rolę Modzelewskiej W  pioi-w* 
szym akcie była za- mało „cyrk ywiką", natomiast W 
drugiw) i trzecim akcie pogłębiła swa kreację, roosa 
żając ją w szlachetność tonu. Publiczneścl bardzo 
się podobały iej, z duże n uczui iem odśpiewane pfo 
seniki.

Inne role odegrały p, Łozilńska, jako figteraa 
subretka Mazie oraz p. Zalewska jako. nultmJJH. 
Gussie. z męskich zaś ról wymienić należy pp. Lek 
wę,, Fabisiyka Chmielewski ego I Turskiego.

Chciałoby soę powiedzieć parę słów o repertuarze 
naszego teatiu. ale znajdzie sie ku tomu .eszew 
sobność, wszak zapowiadają nam takie now< śct Jak 
„Szczęście Frania" i „Uśmiech losu"!... M. K
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Co zeinał Dr. Wolfgang Weisl
przed komisie śledcze!

Jak już pokrótce donosiliśmy, brytyjska ko
misja śledcza w Palestynie pod przewodnic
twem sir Waltera Shuwa przesłuchiwała w  
dniu 15. bm. znanego dziennikarza dra W olf
ganga von Weisla, przywódcę sjonistów- rewi
zjonistów, rannego w czasie wypadków pale
styńskich. Dr. Weisl zeznawał przez cai-y 
dzień, a jego oświadczenie wywołało szczegól
nie dramatyczne napięcie, ponieważ jest on 
niejako pierwsza ofiarą walk palestyńskich. 
iWeisl został ranny 23. sierpnia tak nieszozęśli- 
!wie, że prawdopodobnie już

przez cale życie będzie odczuwał skutki 
zranienia

.Wolfgang Weisl zjawia się na sali w  to warzy 
stwie żony i pielęgniarki, a duża część jego 
zeznań pośw.ęcona jest rozważamom nad ideo
logią sjonistyc-zno-rewizjonistyczną, której świa 
dek broni.

Dr. Weisi oświadcza, że do Palestyny przy 
był 6. sierpnia, a wkrótce miał odjechać do Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie pdsmo jego (,.Vossi- 
sohe ZeitunT') wysłało go w  celach siużbo 
wych. Na teren Ściany Płaczu przybył dnia 
6. sierpnia, by przyglądnąć się demonstracji 
arabskiej. WiazJal. iait demonstranci usuwali 
i  mszczvłi modlitewniki żydowskie. Później 
znalazł pized ŚcSaną Płaczu kartki ze spało
wych modlitewniiCGw, wśrćd nich z księgi Tre- 
inów odnńawianydi w  Tisza Baw. Biama pro
wadzącą z meczetu Omara do Kotel Mar. rawi 
była .otwarta i dztesiątki Araoow przechodziło 
tpczez nią .do czasu przybycia przedstawiciela 
Łbmisaoatg okręgowego, Costa. Po przybyciu 
jp . znajdowało się na terenie Ściany Pfa
ięza -40 db 50 Arabów.

PiŁccłiudząc do omówienia wypadków * tia 
gicznego piątm, ^powiada dr. Weisl, ze po raz 
pierwszy usłyszał pogłoski o niepokojach na 
drodze jaffejskiej o &odz. 1 w południe. Udał 
sie ydlęr natychmiast do bramy jaffejskiej 1 
lam  zastał policjantów brytyjskich z karabina*, 
mi i nieuzbrojonych policjantów arabskich. Na 
miejscu znajdował sitę oficer brytyjski i d. Co
sią, a 150 czy 200 Araoów

demonstrowało wy wdając szablami i ki
jami.

J)r. Weisl widział Żyda biegnącego ku policji 
który upadł pod razami Arabów, zanim je
szcze zdołał przybite do policii. Żyd ów pod
niósł silę. Arabowie rzucili się na niego, nadbic- 
fgła policja i wyratowała go, a p. Costa usiło
wał Arabów uspokoić. W  pięć minut potem zo
stał jeden Żyd zabity, a tłum arabski poczoł 
zdążać ku drodze z Betleem. Policja z trudno*- 
Śdą zastąpiła tłumowi drogę. Wkrótce usły
szał świadek obok' drogi Jaffejskiej straszliwe 
krzyki Żydów: „Arabowie idą“. Tłum prowa
dzili dwaj konni policjanci, za którymi w  auto 
mobilu jechało kilku brytyjskich policjantów. 
Nagle pewien Arab wysokiego wzrostu uderzył 
laską jednego Żyda. Prawie równocześnie na
padli dwaj Arabowie na dra Weisla. Pochwycił 
wówczas jednego z napastników i wezwał po
licjanta, by go aresztował. Policja atoli nie na
deszła. Arab usiłował uciec, a kiedy dr. Weisl 
wstrzymywał go, nadbiegł jakiś młody Arab, 
który zranił go ciężko sztyletem.
• Po kilku mniej ważnych pytaniach dotyczą

cych ustalenia termmu napadu, zastępca Egze
kutywy arabskiej zasypał dra Weisla rozmai*- 
temi pytaniami co do jego poglądów rewizjoni
stycznych. Dr. Weisl oświadcza, że przybył 
do Palestyny w  roku 1922. Zaraz poczynił sta
rania o otrzymanie obywatelstwa palestyńskie 
go,które otrzyma! w roku 1925.

Przechodząc do swoich poglądów rewizjoni
stycznych, zaznacza świadek, że nie zgadza się 
z polityka prez. Weizmanna. Nieprawdą atoli 
jest, jakoby rewizjoniści byli strajniejszymi od 
innych sionistów. Rewizjoniści uważają linję 
poMtyki Weizmanna w sprawach politycznych 
i ekonomicznych za szkodliwą dla rozwoju Pa
lestyny i organizacji sjonistycznej. Chodzi tu 
głównie o Irzy zasadnicze punkty. Przede- 
wszystkiem prof. Weizmann akcentuje zbyt 
dobitnie filantropijną stronę odbudowy Palcsty

ny. My zaś, mówi dr. Weizl, nie wierzymy, że 
wyłącznie zapomocą ofiar można odbudować 
kraj, jakkolwiek oceniamy ich znaczenie. Po- 
zatem zbiórki pieniężne zmuszają organizację 
sjonistyczną do stworzenia pokojowej atmosre 
ry, zobowiązując sjdhistów do przedstawiania 
przed Żydami na świecie stosunków jako za
dawalających, podczas gdy rewizjoniści uwa
żają, że sprawa się ma wręcz przeciwnie. Po 
trzecie rewizjoniści występują pizeciwko nie- 
produKtywnej kolonizacji.

Adwokat Stoker, przedstawiciel Egzekutywy 
arabskiej, zapytuje dra Weisla, jak należy ro
zumieć słowa artykułu prez. Weizmanna ogło*-- 
szonego w piśmie organizacji sjonistycznej w  
Ameryce „New Palestine“, że „klucz do bram 
Palestyny spoczywa nie w  rękach Wysokiego 
Komisarza, lecz w  kieszeni Żydów amerykaft- 
skich.“

Dr. Weisl oświadcza, że nie namierza inter 
pretować słów prof. Weizmanna, rozumie je 
jednak w  ten sposób, że 

bramy Palestyny będą szerzej otwarte, je
śli Żydzi zwiąkszą finansowe ofiary na 

rzecz Palestynyc 
Rewizjoniści nie zgadzają się z tym poglą

dem, sądząc, że klucz do błam Palestyny znaj 
duje się tak długo w  rękach Wysokiego Komi
sarza, jak długo Żydzi nie będą gotowi ofiaro
wać miliony? przy pomyślnym stanie rzeczy 
dla żydowskiej imigracji: do Palestyny.

Następnie adwokat Stoker przypomina drowi 
Weislowi jego artykuł ogłoszony we „Vośsi! 
sche Zeitung" w dniu 21. sierpnia br. p. t. „Na 
rozkaz mu/tiego“. (Artykuł ten ogłosiliśmy w  
swoim czasie w całości —  Ked ) Dr. WeissI 
zaznaczył, że artykuł ten zawiera jego osobiste 
poglądy. Chodził mu tam o sprawę ścianki przy 
Kotel Maarawi, a źródłem jego informacji by! 
posługacz przy Kotel Maarawi. Sądzę jeszcze 
dziś —  mówi dr. Weisl —  że szkoda, jaka po
wstałaby dla Arabów, gdyby ściankę usunęto 
o kilka godzin później, byłaby o wiele mniej
sza, niż szkoda Żydów, gdy ściankę usunięto w 
dniu dla Żydów najbardziej świętym. P. Kcath 
Roach, jerozolimski komisarz okręgowy, mógł
by uzyskać u naczelnego muftiego zgodę na 
to, by ściankę usunięto po nabożeństwie żydów 
skiem. Dr. Weisl był poinformowany, że Ara
bowie przygotowują się do napadu na Żydów 
po Tisza Baw. Żydzi przybywają do Kotel Maa 
rawi- nietyiko dla modlitwy, lecz także ze 
względów moraln3rch i narodowych.

Świadkowi zadaje pytania reDrezentant rzą
du palestyńskiego adwokat Predy, który sta
wia pytania w tak ostrym tonie, że wzbudza 
to ogólne zdziwienie. Prawdopodobnie chodzi 
mu o przedstawienie rewizjonizmu w juknaj- 
gorszem świetle.

Rewizjonizmowi —  ośu ladcza dr. Weisi —  
zarzuca się, że dąży do stopniowego stworze
nia większości żydowskiej w  Palestynie. Swsę. 
dek przypomina członkom komisji, że 

program ten zawarty jest w mowie, którą 
wygłosił w roku 1919 bvły Wysoki Komi- 

saiz Palestyny sir Herbert Samuel, 
Stopniowo tzn. w przeciągu 25 do 30 iat. Ato 

Ii rewizjoniści mają nadzieje, że jeśli Arabowie 
staną sie mniejszością w Palestynie, nie będą 
mieli mniejszych praw niż te, jakich obecnie 
żądają rewizjoniści dla mniejszości żydow
skiej. Dr. Weisl zgadza się z poglądami, które 
Żahotyński ostatnio wyraża. Palestyna i Trans 
Jordan ja może jeszcze przyjąć 5 milionów 
dusz. z tego 3 miljony winno być Żydów.*25.000 
Żydów może śmiało przybywać rocznie do Pa* 
Iestyny, cozywiście przy przychylnym stosun
ku rządu.

Adwokat Preedy: Czy większa imigracja źy 
dowska do Palestyny nie wzburzy Arabów?

Dr. Weisl: 35.000 Żydów przybyło do Pale
styny w roku 1025 a jednak stosunki artbsko- 
żydowskie nie były nigdy lepsze, niż wówczas, 
albowiem

imigracja oznacza dopływ kapitału.
Obawa, że imigracja żydowska usunie z kraju

Z centralnego Komitetu Froph* 
gandy dla budowy Sanatorium 

żydowskiego w Zakopanem
Na odbytem onegdaj posiedzeniu Centr. Komi- 

tetd Propag. w Zakopanem, prezes p. Józef Ehr- 
lich w obszernym referacie przedstawił wytwo
rzoną obecnie sytuację w związku z rozpocząć 
mającą energiczną akcją na rzecz budowy Samut. 
rjum dla ubogich chorych Żydów, w Zakopanem. 
Jak ze sprawozdania wynika, prawie wazysbcift 
miasta w Malopoisce, a częściowo w b. Kongt— 
sówce i Wileńszczyźnie zostały zxxrgaoQidoWiau% 
gdzie pracr mi kierują mężowie zaufania w pOTOBBU- 
mieniu z C-enitrułą w  Zakopanem. F.zeprawadaMtK- 
w br. zbiórki pieniężne w- wielu Uiie;soOTtioćuaek 
dały zadawalające wyniki, cc skłoniło Cenie &o~ 
mitot do wszczęcia pertraktacji w sprawie hJlb- 
pna p trcełi pod budowę Sanatój-jum ż y d ,—. poty- 
ozem mówca dodaje, iż po zasięgnięciu opinii iL-1 
chow ej komisji specjalnie w tym celu wjhr® ie j 
sprawą tą zajmie się w myśl § 13 ReguLunuu, 
Zjazd Protektorów i Mężów- zaufania plamowianyji 
m. rok 1930 Do cz«su tego — "daniem prezesa —- 
wszyscy mężowie zaufania poszczególnych miej
scowości Polski, winni przewroiwadzic j- rk-sr i-
wt zbiórki pieniężne i pozyskać jak największą i- 
lość członków z stałemi wkładkami mdesięcznemL 
W Jałsizym ciągu p. EhrPch powołując się na j  8‘ 
Regulaminu proponuje wydelegować referenta, 
celem wspólnego przeprowadzania zbiórek pienię
żnych z mężami zaufania w miejooawościacłi gdzie 
takowych jeszcze nie urządzono. Projekt prezesa 
przez aklamację uchwalono.

Wkońcu przyjęto rezygnację p. Dra Józefa Eia- 
horsaa z urzędu sekretarza gciwraltuogo, po wi*=r•Ła
jąc go równocześnie zasłużonemu lekaizowi p 
Drowi Hennamówi Mamgjlowi. M. Sarna.

Z TEATRU, L ITERATURY I SZTUKI
— KR AKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś W-e 

wtorek o 8‘30 wiecz. sukces owa rewja ciesząca się 
ogromnem powodzeniem pt. „ Amul un Hajnt" zło 
żona z 12 przebojowych1 szlagierów w doJconi łom 
wj-konaniu świetnie zgranego zespołu z pp. M. Rep 
pel, Szejńe Mirjatn, Pen Urdch, M. Dolską L. Ro
senberg, J. Strugaczem, J. MauJebliteiu, N. Rei- 
ebenbergiem, M. Potasińskim, J Zucanowiczetn, Sz. 
Dz.igam.em i K. Goldsteinem. Bilety wcześniej do 
nabycia w firmie A. Fisohhab Grodzka 46 (Nr. teł.' 
32—56) a od 6-tej wiecz. przy kasie teatru.

— DOROM NY SUKCES „ARTYSTÓW". Wysta
wiona w. sobotę sensacyjna sa tuka ameryl aaUka 
„Artyści" z udziałem Stefana Jaracza, zyskała, 
sukces oddawna w teatrze krakowskim niewidzia
ny. „Artyści'1 poziOoto ją na repertuarze Krzeż wszy 
stkie najbliższe dni. W sobotę dla młodzieży sztuf 
nej „Wiaior od pói .

— DRUGI PORANEK SYMFONICZNY Związku 
Zawodowych Muzyków w Krakowie odlbedizie się 
w niedzielę dmia 24 bm. o godz. 11-tej przedpoł 
w sali Starego Teatru. Dyryguje Tadeusz Mazur
kiewicz, współdziała jako solistka p. Janina Fa; 
milier- Hrpmerowa, pianistka. W programie: Czaj
kowskiego Uwertura do opery „Wojewoda", Ró
życkiego „Mona Liza‘‘ poemat symfoniczny, Salut 
Saensa Koncea t fortepianowy g-moll i RąrhmaLi- 
aewa Syhifonja e moll (poraź pierwszy w Kra
kowie). Bilety w cenie od 1 zł 50 gi do 5 zł do 
nabycia od dzisiejszego dnia w kasie Sto rego Tfea- 
tru (teł. I4S5).

— ARNOLD FOELDBSY, jeden z najsłynniej
szych caeiislów współczesnych, kfóry dlla swojej 
miŁtrzowskiej gry jest wszędzie przez prasę i pu
bliczność entuzjastycznie witamy, wystąpi w Kra
kowie w niedzielę 24 bm w Starym Teatrze.

— ZNAKOMITY BALET KRA TINA, cieszący 
się zagranicą nadzwyczaj nem powodzeniem, przy
bywa do Krakowa na jeden występ, który odbę
dzie się w poniedziałek, 25 bm. w starym Teatrze. 
Bilety w cenie od zł 2—8 są już do nabycia w ka
sie Starego Teatru.

Arabów, jest tylko wymówką. Ostatnie dzlesię 
ciolecie wykazało, że mimo ciągłej imigracji 
żydowskiej, liczba ludności arabskiej zwiększy 
ła się.

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego Ży
dzi dążą do większości, odpowiedział świadek1 
że Żydzi obawiają się arabskiej większości, po 
dobnie jak Arabowie obawiają się Większości 
żydowskiej. Parlament, którego Arabowie do 
magają się, byłby dla kraju niebezpieczny.

Dr. Weisl składał swe zeznania w  języku 
angielskim.
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 18 listopada.

Obroty na giecteie dewiz 
są iw dalszym ciągu stosunkowo znaczne. Całe za
potrzebowanie pokrywa prawie wyłączcie Bana 
Falski. W pierwszej dekadzie listopada zwiększył 
się zap_r wiałut i  dewiz Banku o p. zeszło 2 nulj. 
no *14 mdlj., a zapas kruszcu o 63 tys. co 6817 mnij. 
v  Obie te ^ozycje, stanowa-ce pokrycie obiegu bi
detów beatowych i  natychmiast płatnych zobowią
zać, wynosiły na 10 listop&a.,. nr. razem 1,098.772/53 
■Ł pieniądzy i  należności zagranicznych,
nigznłicgofcych do pokrycia, zmniejszyła się o 4/5 
uo Ob,'/ miłj.; portfel wekslowy spadł o 8,4 mJj 
ido 306/582̂ 88 zŁ, natomiast pożyczki zasiawowe 
■Jfczrosly o 1 mdl jon do 76 miłj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwrękczyły się 
o  67,926/iCG j o  479,431,465, natomiast omeg biletów 
bankowych -padł o 81,761,680 do 1̂ 19.415,600. Obie 
pozycje wyrażały się na 10 listopada kwoną 
1, <39,81/,uc zŁ Z dułem 14 hsiopada nr obniżył 
HwJk Polski stopę dyskontową z 0 na 8 i pół proc., 
c  itopr lombardową z 10 na 0 i pół proc. Uchwała 
zupy B u >i

w  sprawie obniżenia dyskonta 
pozostaje w  związku ze zniżką stopy w ^ołym sze
lągu Panków eunisyjnych, spowodowaną berpośic- 
dcio krachem na giełdzie nowojors klej. Nie wyda
je się, żeby obecny moment był odipowied j  do 
obniżenia stopy dyskontowej instytucji naczelnej, 
albowiem za ndą Ljdą musiały pójść również tan ■ 
ks pory warne i w tym wypadku obniżyć nietylko 
stawki eta kredytów, ale również oprocentowanie 
wkładów; może to mieć taki skutek, że stan lokat 
tt bar—ach, który, wskutek mężadej sytuacji eko
nomicznej uległ poważnemu spadkowi, po redukcji 
oprocentowania jeszcze bardziej się obniży. Pozi- 
tem na rynku pieniężnym panuje wielka rozpiętość 
cen między dyskontem prywatnym a dyskontem 
bankowym, nie mówiąc już o dyskoncie Banku 
PoL kiego; jak wiadomo bowiem, żądają na rynku 
prywatnym za dyskonto najlepszego materjału 
wekslowego do 19 proc., materjał drugorzędny 
przyjmują na 24 do 30 proo. rocznie, a tnzedoiizę 
dcy nawet do 3 i pot miesięcznie.

iMH&ry i ttewizy New York

.lOtują oficjalnie 8,CD i 3/4, tranzakcje Labłeir Ne w 

.York przeprowadza się między bankrmi na 891,75 
zł za 100 dolarów. Prywatnie płacą za dolary 8,90 
i pół do 8,90 1/4, za ruble złote 4,65, za czerwonce 
sowieckie 1-59 doi. Dewizy europejskie wyaaizŁły 
ostatnio dość duże wzmocnienie. Notowano za 100 
w złotych Belgj i 121,82, Zurych 172,90, Paryż 35/13, 
Mi_djoian 46,69, Wiedeń 125/5/, Londyn za 1 L  —  
43£L, Gdańsk 173,901, Berlin 213,30, Pr«ga 26,40 3/4- 
Belgrad 15,76, Ajmsterdan 350,97.

Na rynku akcyjnym
pantwała w tyg. ub. tendencja niejednolita. W: 
pierwszych dumch uastąpito bowiem, wskutek sil
nej realizacji zysków przez kulisę, ogólne osłabie
nie ictóre jednakże w środku tygodnia pod wpły- 
v rem zakupów, dokojy , inych przez banki a opty
mistycznie nastrojoną część spekulantów, utiąpdło 
zrowu pewnej zwyżce. W  fccucu tygooinia Kiursy 
niektórych papierów ponownie się obniżyły niektó
re zaś akcje utrzymały się na mocnym pojtomie. A- 
koje bankowe miary naogół usposobienie mocne. 
Poszukiwany był Bank Handlowy, wskutek wiado 
icości o zamierzotnem przez mego nabyciu portfe- 
lu akcyj Śląskiego oatwcu Eskontnwegc w Bielsku. 
Mówiią również na giełdzie o mająoej uabląpić fu
zji Banku Małopolskiego z Akc. Bankiem Hipote
cznym i o zanuerzonam podwyższeniu kapitału 
zakładowego Polst iego Banku Przemy słów ego z 
6 na 20 mili zł. W  uziale papierów przemysło
wych wybitnie mocne usposobienie miały Lilpopy. 
Ostrowieckie uległy zniżce.

Papiery państwowe i listy Łasta/wne były ru
chliwe i ulegały dość dużym fluktuacjom. Kursy 
kształtowały się następująco (pierwsza cyfra z 9- 
go, druga z 16-go listopada br.); 5 proc. Poż. Kon- 
wers. 51,00—50,25, 10 proc. Poż. Kolejową 102/50, 
4 proc. Inwest. 118,50—118,75, 5 proc. Foz. Rromf. 
Doi, <64/75—66,00, 4 i pól L. Z. Ziemskie 47,40—47,50, 
8 proc. L. L. m. Warszawy 67,75—67,75, 5 proc. L. 
Z. m. Warszawy 50/j —50,50, Eamk PoiskI 173,00— 
170,25. Bank Zw. Spół. Zarobk. 78,50, Cukier 30,75 
—30,00. Pirley 45,00—41,00, Węgiel 76,50—75,00, Ivił- 
popy 37,00—35,25, Modrzejów 21,00—20,00, Ostro
wieckie 76,00—70,00, Starachowice 25,00—23,00, Ha- 
łteri usch 106,00—103,00.

Ile wynoszą nasze długi 
państwowe?

Według obliczeń na dzień 30 czerwca 1029 r. 
nasze długi zagraniczne (pożyczki, długi wobec 
państw obcych, długi wobec instytucyj prywat
nych, długi likwidacyjne powojenne) wy io;.zą 
3.745,307.220 zł czyli na głowę ludności średnio 
12 zł 49 gr.

W  roku budżetowym 1928/29 zapłaciliśmy za na
sze długi państwowe 228 mil. 100 tys. złotych, w 
pierwszych zaś trzech kwartałach roku bieżą
cego 136 mil 6u0 tys. złotych. Pożyczki zagrani 
czne kosztują nas drogo Zaradzić temu możemy 
jedynie; rozwijając kapitał własny, drogi* o&zczę-

-o|o-
dnośdi. Oszczędność jest podstawą kapitalizacji 
wewnętrznej i musi stp.6 się hasłem dnia, pierw
szym 'krokiem do zdobywania istotnej aiezalęż- 
nośoi ekonomicznej.

Ryuek materjałów bawełnianych
Wbrew wszelkim przypuszczeniom, w  pierw

szych dniach listopada ożywienie na rynku baweł
nianym jeszcze niie nastap.to. Zjazd kuipoów w Lo
dzi jest minimalny, a tranzakcje zawiera się jedy
nie na bardzo małe sumy. Dobrym pc.py.tun cieszą 
=.ię „genua Kordy“ damskie, drukowane i gładkie, 
oraz męskie ubraniowe, nabywame przeważnie 
przez kupców z Zachodniej Polski. Niektóre iabry- 
kd, chcąc rozpowszechnić ten gatunek, obniżyły

Codziunne u iyw an ie
mgiełka do zębów Odoł nie jest kosztowne, ponie
waż jedno niyuełk© wystarcza ua przeciąg Liku

■tygodni. Mydełko Odoł 
j:sft do nabycia w akimi- 
njowyah pudelkach. Za
pasowe mydełka są — 
wszędzie w sprzedaży.

jego cenę z 2/95 Wżgiędr Je 2/50 na 2,60 wzgl. 2,41 
ża uefar. ;W, -Wią ak ze słabym ruchem w  sprze
daży, większość fabryk baw lnianych okręgu łó
dzkiego wydatnie zredukowała swą pracę. Prza 
aew-Łystikiiem zakończono prouuKcję wyrobów zi
mowych, zarówno ze względu na spóźnioną pcaę, 
jakoteż w  związku z rem, że składy fabryczne są W 
maiterjiały omowe dostateczane zaopatrzone. Ponie
waż na towasy łetuto jest jeszcue za Wv-/eśnie; 
przeto przemysł fabrykuje prawie wyłącznie to
wary całoroczne, a •_ wtaszeaa płatna, matei jaiy 
pościelowe.. lęczniikowe, obrusowe itp.

Warunki sprzedaży zmianie nie Uległy. WięL 
stość fuhrj k sprzedaje towar na weksle do 6 mie 
sięcy. Niektóre iowary sprzeiaiwone są rydko na 
3-miesięczny kredyt. Przy wekslach 3-miusięcz- 
nych udzielano jest sikonto w w ysakuści 8 proc, 
przy 2-miesięczinyjh — 10 proc, przy 1-miesięoa- 
njch — 12 proc. Za gotówką prżymaiją firmy 15, 
proc. skon1 t:a{ Wypł usal uość klijenteli naogół się 
nie pogorszyła Jednakże zachouzą obawy, że Wt 
drugiej połowie listopaioa, wskutek licznych pnat̂  
nośca zobowiąziuń, nastąpi impewne więksi^ na
prężenie. Dlatego też; przemysł zawczasu przygo
towuje gotówkę na e..wtuaiine wykupuo prate 
stów.

Horoskopy , ,  pczyMlośó w  przemyśle
bawełnianym nie przedislawiają się naraizie zbyt 
rojowo. Jak wiadomo bowLjm, najpoważniejszym, 
odbiorcą łódzikkh mat «.ij mów bawełnianych byk 
zawsze chłop, który, będąc dawmaj w  stosunkowo 
dobrrm półcieniu materjałnem, mógł nabywać no 
wai w  Większych ilościach. W cnwua obecnej wo
bec niskich ce>u zbuża i ogódnego kryzysu wad; 
chłcp ogpanioza się tjlko do zakupu najniaobęd- 
niejszj th maner t̂Jów. Od poprawy Wtoe sytuacji 
rolnictwa zależy przyszła kcajunktura w  ŁaM .

BUDOWń SZWEDZKIEJ Pń BJEtYKJ W 6U> Yh i
Szwedzka fabryka budo wy -notorów okrętowych 
„Actiebołaget" Syenska Maskikt- Virken“ .namie- 
iza wybudować w  Gdy ti zakłady montażowe dla 
motorów oLretowych. Motory te, które dlotąd ł/»o- 
wadzano z Nd ani °c, miałyby nyć w pie.WSLej unj. 
przeznaczone dla. połakiuL kultów rybackich Bu
dowane w Gdyni, wypadłyby one znuetznie taniej 
Układy z fabryką szwedzka są W pełnym: eoki.

uuuBKTRYIIKACJA R oU sl psWa fCARfiKECSH 
Gouciaina Dyrekcja Szwajuaiicskich Kolei 'Zjartna* 
kowych przedłużyła radżie adminiŁtracyjnej pro
gram elektryfikacyjny na najbliższych 7 łat K u r 
ta realizacji togo programu .pnsewidBtóne cą na 
mil jonów franków.

SZAŁOJ APZ

MATKA
P rttM a d  M. Kanfera

62 (Ciąg dalszy.).

„Jemu zmienię imię'* — wskazuje na Marksa — 
„dam mu literackie imię, a nie polityczne. Natzwę 
go Walt Whitmam, a być może Jack Loudou, jak 
się nazywa mój przyjaciel. A  jemu“ — wskazuje 
na Ljssalle‘a —  „także zmienię imię. Byłem kie
dyś socjalistą, a dzńś już nim nie jestem, nazywać 
go będę Yaaye. Wieciedlaczego? Ysaye sam mnie 
prosił, bym chłopca tak nazwał, słyszał go grają
cego i powiedział wtenczas do mnie: „Moszkowicz, 
jestem starszym cu towiekiem, nie mam nikogo na- 
świecie. Daj swemu dziecku po mnie imię, a gdy 
umrę, pozostawię mu w spadku moje skrzypce. Ni
czego więcej już nie porwiedizał, odwrócił się tylko 
do ściany i wytarł sobie chustką łzę, a następnie 
zmowa się odw-ócił, przystąpił do chłopca i po
całował go w głowę. Odpowiedziałem mu wień
czą. • „Mon ami Yasaye, ć‘esł votre Ms“ . A teraz 
chcę słowa dotrzymać. Tylko ona'1 — wsi nzuje na 
dzlewczyinkę — „dalej nacywać się będdc „Wol
ność", ponieważ to imię mi się podoba. Pawłowa, 
UJżyńśkaja, Fokina widziały ja tańczącą i wszyst
kie mule prodły, by się tik nazywała: „Wolność" I 
itozunJeaz? „Wolność — tańczy". Bakat maluje dla

niej kostjjm Jaiko dla „Wołnośal‘‘, cały w  czerwie
ni. IztoOra Dunoam codziennie do mnie przychodzi, 
nie daje mi spokoju, wciąż mnie pi osi, bym do jej 
szkoły napisał „Wolność", t y  z nią tańczyła. A  ja 
jej mówię: „izsudiorol „Wolność" nie jest dla cie
bie. Ty masz klasyczny rywm, studiowałaś greckie 
figury i greckie wazy i naśladujesz je, a „Wol
ność" jest rewolucją! „Wolność" ma urywany rytm 
i dlatego nie będzie harmonizować z tobą. Kmdora 
Duncan wyraża ducha 1 Lasycznego, wypowiada się 
w sztywnych, prostych linjach, a „Wolność" — du
cha naszych czasów, krótkie, urywaije linje. — 
„Mam Adar“ — odzywa się do dziewczynki w  Ję
zyku włas u ego wynalazku i zaczyna nucić jak |ś 
medodję, przystępuje do pianina, znajdującego się 
w drugim pjkojiu i uderza w  klawisze.

W tym samym momencie „Wolność*1 zrzuciła z 
siebie koszulkę i naga. jak ją matka urodziła, za
czyna wykonywać jakieś figury', tańcząc, wśród 
narzuconych stołków, pościeli, ubrań i książek.

„Okrągło, klasycznie, z wdziękiem", zachęcała 
ją matka ruchem ręki, podniosła z ziemi książkę i 
pokazała jej nagą tańczącą figurą.

„Czego chcesz od niej?" — M j.szkowicz wleciał 
do pokoju — „daj dziecku tańczyć! Ta właśnie u- 
rywana limja to charakterystyczna liaja „Wolino
SCI .

„Nie, nie, okrągła, p ł̂na, a pnzytem marząca i 
senna — to „Wolność" charaikte-ystyczma llnja".

Ale to wszystko nie moglo uspokoić głodu go

ści, a Buchholz w samym ogniu dyskusji miętuy 
mężem a żoną o charakterystyczną 1toją „Wolno
ści", wyrwał się, nie mogąc już dłużej ntid W ą
panować:

„Ależ ludzie, może macie y/kfankę wodgg w 
inui“

iPrawda! Gdzie twoje wczorotfaze winaf" poił' 
irrymuje bucLholiza Frcier.

W ten sposób zdeinołuwano ^haraikteryfityęg- 
ną Idnję „Wolności I‘‘

Skończyło się na tern, że Jack Loodon ten 
czyna" wypił całe wino t że ani cząstecżki nie zo
stawił z ryb i mięsiwa i innych dobrych rzeczy, 
kłóie zawsze są zresztą w  domu

„A  może wiecie, dobrzy Ludzie, gdzie mieszka 
nauczycielka mieś Forster? W szk  mosimy wró
cić do domu!"

„O, niedaleko stąd. Zachodzi do nas prawie dzie
sięć raizy na dioieó" — MosZkowicz dał im adres, a 
wszyscy udali się do miss Forster.

Bierwuza weszła Dwojra, by miss Forst-r przy
gotować na togo rodzaju Wizytę. Prosiła nauczy
cielkę o pouyczeuie dolj.-a. Pojechała do parku z 
dwoma -najour md, a teraz są bez grosze Ale miss 
Izabella wybiegła na korytarz i z miłym uśmie
chem wszystkich zaprosiła.

„Hallo, Freier, łullo, Buchhołz, weydźcianol I 
mnie się czasem taki® oos takiego przytrafia", 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ugrupowania sjonistyczne wobec wyboru
władz kakału krakowskiego

Jak wczoraj donieśliśmy, na nieckaednem posie- 
cizeniu Rady i Zarządu koimłu krakowskiego zło
żyli reprezentanci organizacji sjonisłyczmej pip. dir. 
Schwarz,bar l i dr. Hilfstcin, oraz reprezentanci or
ganizacji Mizrachi pp. Horowitz i <lr. Markus de
klaracje w sprawie wyborów obu prezydentów. 
Deklaracje te poniżej przytaczamy:

DEKLARACJA RADCÓW SJONISTYCIZNYOH PO 
.WYBORZE P. DRA FISCHLOiWITZA PREZESEM 

RADY
OddaJuómy głosy nasze za kandydaturą p. Dra 

'FisothkywiłŁi aia personom. Akces nasz do tej kan
dydatury nie oznacza bynajmniej solidarności z 
działalnością poprzednią i poglądami na sprawy 
asroaawe naszego społeczeństwa tej grupy, do 
której p. Dr. FiSchlowiiiz. natęży, 
i Oprócz walorów osobistych kandydata ma decy- 
egę naszą wpłynął fakt, iż p. Dr. Fiscuiiowitiz w 

zadniej RUdaie stosunkowo największe okazy
wał znoaumdanie dla postulatów sjonizmu, talk w 
aęrawue odbudowy Erec Izrael, jak i w sprawach 
faAWy hebrajskiej, jak wogóle dla pozytywnego 
jrouanuSa i  rod sjośóznu w odroczeniu narodu ży

li osfetmi także jako członek Rady Je- 
Ageawy.

kierowaliśmy się tern, że w obecnych 
iwaranikach. nowej Rady, gdy żadne ugrupowanie 

na btazwzgłyduicj większości i gdy Ae zmate- 
arozmmaenia dla słusznego żądania nosze- 

09, że prezesura Racy przypaść winma naszej or- 
jfl*-""--'Tf jako najliczniejszej giupie w Radzie, na 
iM* ■właśnie ze względu ma naszą siłę liczebną i 
wgrsomie pojęcia nasze o zadaniach Gminy zydow 
«ł5t& spucBywsi oŁowiąack u i t A y  zapewnienia 
W a ń rę  możności tej Gminie warunków barmanij- 
M f procy uwzględniającej także uaisze postulany 
ńinaifirtnwu.
i ‘Wyrażamy sH*k&er& żc mowo obrainy Prezes tym 
moandom sprosta S uadziejL naszym nie zawiedzie.

iW tom proekenaniu oddałaśmy głosy na kandy- 
id o r ę  Dra J^tahiowitza.
f Po d faa fa o& ł nowej Rady i jego Prezydjum u- 
Mosukiknjetny się rzeczowo, a piizy najbliższej dy- 
HimąPI hadfetow eg wyEnzczymy szczegółowo zni- 
■y doefadcezune spoiecoeńsiwu żydowskiemu nasz 
f nojfltaro »«rod»wy, •  którego realizację wałczyć 
tędzdemy nadał niezachwianie 1 nieugięcie. 
DEKLARACJA RADCÓW SJONISTYCZNYCH PO 
WYBORZE E. SKTEatPLA WICEPREZESEM 

RADY
| OHMfanj glosy nasze ua kaudydaftoią repi ezea- 
In iti rękodAedodkÓw p. Izraela Abrshamera. Nie 
j^hfnnualiilftiiy m  Kandydaturą Agudy aa wioepre- 
w ro  JtoĄy z powodów:

Orgamnacja ajooiśtyczna była od kilkuna stu , lat 
h k  na ‘terenie Rody wytananoowej w  Krakowie, ja- 
trnteż poza nią w  innych gminach żydowskich i  wo- 
gćłe w  życiu połityczoem jedynem stronnictwem, 
które systematycznie wałczyło przeciwko reakeyj- 
neuza systemowi kiurjałnemu f w  obronie demo
kratycznej ordynacji wyborczej, któraby umożli
wiła szerokim warstwom społeczeństwa żydow- 
suiego udział i wpływ w rządach Gminy Walce tej 
przeciwstawiały się wszystkie inne stroaimictwa 
•raeszczańskie. Jeśli dziś jesteśmy świadkami 
pierwszego konstytuującego posiedzenia nowej Ra
dy, wysałej z względnie demokratycznych wybo 
rów, to jest to zasługą wyłączną naszego stron
nictwa.

System oligarchicznych rządów został przełama
ny, a naszem zadaniem będzie nadał dążyć do dal
szej demokratyzacji ordynacji wyborczej, do pra
wnego ustalenia tych Zadiań narodowo kultural
nych i społecznych, które Gmina żydowska speł
niać winna, jakoteż do rozbudowy prawnej kom
petencji tej Gminy. "Wychodzimy bowiem z zało
żenia, że rozbudowa naszego samorządu i odpo
wiedzialność za jego losy, jakoteż polityczne doj
rzewania społeczeństwa naszego w duchu jego 
losy, jakoteż polityczne dojrzewania społeczeń
stwa naszego w duchu jego narodowego odrodze
nia nastąpić może tylko wtedy, jeśli szerokie war
stwy narodu będą brały udział w rządach Gminy.

Ostatnie wybory nie dały n nas ugrupowaniom 
sjonistycznym bezwzględnej większości, ale ilość 
głosów i mandatów, które ugrupowania te uzyska
ły zadecydowały o tem, że nawet w tej Gminie, w 
której tradycja zacofania i rządów jednostek była 
najsilniej ugruntowaną, staliśmy się względnie 
nsijsilntiiejszem ugrupowaniem w obrębie Rady.

Stronnictwo Agudy będące tylko cząstka orto
doksji złożyło niestety tak na terenie poprzedniej 
Rady wyznaniowej jak wogóle w wewnętrznem 
życiu narodu żydowskiego liczne dowody, iż obcą 
mu jest myśl postępu, zasada tolerancji wobec 
przeciwnych stronnictw, jakoteż dążność do har

monijnej współpracy na zasadzie wzajemnych u- 
stępstw Grupa ta zwalczała w poprzedniej Kadizie 
wyznaniowej w osobach tych samych reprezentan
tów, które zasiadają w obecnej Radzie, wszelkie 
postulaty narodowo- kulturalne, palestyńskie i po
stępowo- społeczne stronnictwa naszego, jakkol
wiek stronnictwo nasze - zawsze miało pełne zro
zumienie i pozytywne stanowisko wtoec potrzeb re
ligijnych naszego społeczeństwa. W  sposób nieje
dnokrotnie brutalny i t^waględny wykorzystywa
ło ono swotją większość opartą na sojuszu z inmciti 
Ugrupowaniem, istniejącem w takiej siie tylko 
dzięki systemwi kurjałnenm, i nie okazy wuło żad
nego zrozumienia dla hasła naszego, że Gmdna ży
dowska jest ostoją narodowego życia i rozwoju, 
jakoteż szkołą życia parlamentarnego i dyscypli
ny narodowej.

Ta jej taktyka na terenie Gminy naszej jest tem 
barcLiej potępienia godną, ile że Agudia stosuje ją 
także na innych połach wewnętrznego życia żydo
wskiego. "W Palestynie nie kto inny, lecz właśnie 
Aguda rozbiła choć Łez znacznego uszczerbku, je
dność tak ciężko walczącego o wspólną reprezen ta
cję narodu żydows&iego. W Rutnunji nie kto Inny 
jak właśnie Aguda spowodowała wejście ustawy, 
która umożliwia pawstawamde gmin separatystycz
nych

Stojąc na przeciwległym* biegunie liberałno- re
formatorskiego odłamu „Izraelitów", który przez 
swoje neologiczine gminy żydowskie rozbija jed
ność gmin i społeczeństwa żydowskiego, Aguda w

dążąca do odrodzenia całego narodu żydowskiego 
w golusie i w Palestynie na zasadach Tory i  re- 
ligji, upatruje w gminie instytucję religijny ra- 
rodową o doniosłem uraczeniu, która winna za
spokoić wszelkie potrzeby religijno- narodowa 
społeczeństwa żydowskiego Gmina powinna prze 
dewszysikiem stać ponad stronnictwami i ieć 
przed oczyma dobro społeczeństwa żydowskiego 
i zaspokojenie jego roamaitych potrzeb.

Z ubolewaniem stwierdzamy, że poprzednia re
prezentacja gminna udowodniła, iż nie rozumie 
tej podstawowej roli gminy, a większość jej pro 
wadziła politykę partyjną i krótkowzroczną wo
bec najwaiżuiejszycn instytucyj żydowskich, które 
nie znajdowały się pod jej opieką Z<a p a z j» «e  
niechaj służy fakt, że dwie instytucje, jedna fr* 
lantrapijna, a druga wychowawcza, chlubnie me* 
ne wśród ludności żydowskiej Krakowa, nie o  
trzymały żadnej subwencji należnej od gminy, 
wyłącznie z motywów partyjnych. Ta taktyka jest 
wynikiem systemu, dążącego do rozbicia jednosar 
reprezentowanej przez Agudę, której wpływ w po 
przedniej gminie łącznie z elementarni asymilitor- 
skiemi był decydujący, system, który nwyaiałtm 
się jaskrawię w  walce przeciwko Kneset Izuael 
w Palestynie oraz w najważniejszych gminach, 
w golusie, jak w  Warszawie i Wilnie i w ’ *»yca 
ważniejszych skupieniach w Polsce. Taktyka tai 
powoduje nietyłko ekonomiczne zubożenie i pod
kopywania zasady zjednoczenia i jedności społe
czeństwa żydowskiego, lecz także zaniedbanie za
dań religijnych, spoczywających na gminna, co 
pociągnęło za sobą kompletny chaos, za który od
powiedzialność spada na te elementy religijne, Irtó 
re widziały w gminie tylko teren partyjny a poza- 
tem nie troszczyły się o interesy religijne.
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imię rzekomo zagrożonych zasad religijnych, a w 
gruncie rzeczy wyłącznie w obronie najciaśniej 
pojętego partyjniotwra politycznego, które z rełigją 
nile ma nic wspólnego, czyńi to samo oo odłam re
formatorsko- neologloany W Warszawie Aguda 
nie zawahała się nawet w sprawach religijnych, 
które uważa za święte, połączyć się z najbardziej 
zaciętymi wrogami zaspakajania religijnych po
trzeb przez Gminę, aby tylko w ten sposób ze szko
dą dla Gminy żydowskiej doprowadzić do zwycię
stwa swoją politykę pairtyjmą i politykę terrory
zowania Gminy żydowskiej. W Wilnie nie kto in
ny jak Aguda rozpętała orrgję denuncjacji przeciw
ko legalnie i prawmie w y  bram emu rabinowi jedy
nie dlatego, że rabin ten nie należał do jej stron
nictwa. Przykładów tych można by mnożyć wiele.

Polityką tą i taktyką tą, stosowaną przez Agudę 
przez długi czas także na terenie ogólnej polityki 
palestyńskiej, grupa ta udowodniła, że nie umie i 
nie chce uszanować zasad parlamentarnych w na- 
sztm życiu wewnętrzni,em, że nie uznaje jedności 
r.arodu żydowskiego, że nie ma najmniejszego zro
zumienia dła twórczych i dodatnich postulatów 
sjonizmu i że w każdej chwili gotowa jest rozbić 
jedność Gminy, jeśli jej uchwały i działanie nie 
podporządkują się jej jednostronnym żądaniom.

Do takiego stronnictwa z tych przyczyn rzeczo
wych zaufania mieć nie możemy tak długo, jak dłu
go ono nie zmieni swojej polityki i taktyki i nie 
ograniczy się do roli jednego odłamu ortodoksji 
i narodu żydowskiego, walcząc o swoje zasady W 
granicach praworządności i dyscypliny narodowej.

DEKLARACJA MIZRACHI
Moznaabi jałco organizacja religijno- narodowa.

"W wyborze .jednego członka dawnej większości 
wiceprezydentem Rady, widzimy wznowienie tra 
dycyj dawnej gminy w kierunku prowadzenia 
spraw gminnych w duchu partyjnym.

Ponieważ atoli celem naszym jest rozwinąć o- 
wocną pracę dła społeczeństwa żydowskiego’, w no 
wej gminie ustosunkowujemy się rzeczowo do ka
żdej spra wy, która wejdzie na porządek dzienny.

DEKLARACJA OPOZYCJI W SPRAWIE WYBO
RU PREZESA ZARZĄDU

W związku z deklaracją złożoną na posiedzeniu 
Rady Gminy żydowskiej w Krakowie przy wybo
rze Preaydjum w dniu 17 listopada pada 1929 przez 
radców sjonistów, oświadczam w imieniu sjomi- 
stów członków Zarządu co następuje:

Jedynie momenty negatywne doprowadziły w o- 
bocnym Zarządzie Gminy żydowskiej w Krakowie 
do utworzenia większości rozmaitych ugrupowań 
o rozbieżnych a nawet sprzeuznych zapatrywaniach 
z Agudą na czele. Eimanacją tego sojuszu jest wła
śnie obecna kandydatura na prezesa Zarządu p. 
Dra Rafała Lamdaua, adwokata w Krakowie, po
nieważ ugrupowania tworzące obecną większość 
cechuje, jak wykazało dotychczasowe doświadczenie 
rażąca jednostronność w ujmowaniu i wypełnianiu 
obowiązków, ciążących na Gminie żydowskiej, a 
niemniej zupełny brak zrozumienia potrzeb naro
dowych żydowskich, przeto oświadczam w imie
niu członków Zarządu sjonistów, że jesteśmy prze
ciwni tej kandydaturze, a w pracy Zarządu w  sto
sunku do obecnej większości zajmiemy stanowisko 
opozycji rzeczowej.

Analogiczne oświadczenie złożył .imieniem org 
Mizrachi p, dr. Markus.
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„Kuba Rozpruwacz" zmartwychwstał
Potwór z Dusseldorfu

Od dłuższego ozasu rozpisuje się prasa niemiec- 
lu* szeroko i długo o tajemniczym mordercy ma
sowym z Dusseldorfu, przypominającym głośną 
W latach 90-tych uh stulecia sprawę londyńskiego 
K*4by-Rozpruwacza. Dla poinformowania naszych 
czytelników dajemy krótkie ujęcie całej tej afery

PIERWSZE OFIARY.
ZapOû to się to dnia 3 grudnia ub. r. Owego dnia 

napadł orezuną nocą w jakiejś ouleglej przez robo- 
uuki&W &uuie$ziiwiłej ulicy Dusseldorfu zamaskc- 
waaj mężczyzna 55 lat liczącą kobietę nazwiskiem 
KOm i zaińł ją nożem. W tydzień później znaJe- 
zóOuO w płonącej stodole siana zrwłoki ośmiolet
niej dziewczynki, które również wykazały tuzin 
ran zadanych nożem. Wedle orzeczenia rzeczo
znawców rainy Zadane dziewczynce pochodziły od 
tej samej ręki i Zadane były tym sai aym nożem co 
rany zadane pani Kuhn. W tydzień później znale- 
zaono znowu zwłoki jakiegoś robotnika, które wy
kazały już diwa tuziny takich ran.

Ptnzeszły dwa tygodnie bez żadnych wypadków, 
nie potem nieznany i niewyikryty morderca zaczął 
znowu swoją straszliwą działalność, posługując 
się tym razem nie nożem, lecz lassem. Napadał 
przede wszy »tkiem na młode dziewczęta, zarzucał 
na nie lasso i usiłował je uausić. Nie udawało mu 
się ta, gdyż ludzie mu przeszkodzili.

I aaowu zaczął się korowód mordów dokonywa
nych bądź to nożem bądź toporem, bądź też (buta
nu. Niektóre ofiary zdołały uratować sobie życie, 
iuOo odnosiły lżejsze lub cięższe rany, ale dużo 
było też straszliwie zmasakrowanych Narazie na
liczano 19 ofiar, najpra wdapodiubiuiej jednak -aiti- 
ttia ta cyfra nie jest ostateczną.

GERTRUDA ALBERMANN.
W ostatnich dniach wpadło się na ślady szcze

gólnie straszliwych mordów. Przedew szystk i em
zwróciło uwagę zamordowanie 5-.aioletniej Gertru
dy Albermann W ubiegłą sobotę otrzymał .oinu- 
justyozny dziennik w Dusseldorfie „Die Freihait" 
list zawierający szkic miejsca, gdzie zamordowa
ną została Gertruda Albermann, Rozpoczęto na
tychmiast poszukiwania, które były bezskuteczne. 
Już chciano z nich zrezygnować, gdy w ostatnim 
momencie odkryto w prawym rogu szkicu słowa: 
„Z-ugMiiotła Gertruda Albermann leży obok muru 
łłamell. I rzeczywiście znaleziono zamordowane 
dziecko na wskazałem miejscu. Morderca jednem 
uderzeniem odciął głowę dziecka od reszty ciała. 
Zdaje się, że zwłoki przechował u siebie; a przy
niósł je na wskazane miejsce po wysłaniu listu. 
Zwłoki wykazały 3 tuziny ran zadanych nożem, 
a rozłożone równomiernie po oałem ciele.

MORDERCA ZNOWU KORESPONDUJE
,W kilka dni później daje morderca znowu znak 

życia. Pisze do policja list, w którym jej komuni
kuje, że zamierza liczbę swych ofiar doprowa
dzić do 50, a potem sam się odda w ręce sprawie
dliwości. By jednak policja już teraz miała zaję
cie, przesyła jej znowu szkic lasu, znajdującego 
się na wzgórku Pappendell, gdzie pod wskazunem 
miejscem znaleźć można zwłoki 20-letniej łażącej 
Marji łłahn. Rzeczywiście wykopano zwłoki ko
biety najprawdopodobniej identycznej ze zwłoka
mi Mairja Hakn, która od 11 sierpnia br. zaginęła 
bez śladu. Nie jest jednakowoż rzeczą wykluczo
ną, że chodmi tu o inny jeszcze mord, poiieważ 
pewna kobieta mieszkająca w pobliżu Papprndell 
słyszała 14 dni temu dochodzące w nocy z lasku 
krzyki i jęki ludzkie, a inni ludzie przy ii ;śli na 
poiiloję zakrwawioną koszulę kobiecą, płaszcz i 
łopatę. Zwłoki wykopanej kobiety są tak znie
kształcone, że nie można ich zupełnie rozpoznać. 
Morderca pozostawił w uszach swej ofiary kolczy
ki, które może przyczynią się do jego wykrycia.

PANIKA LUDNOŚCI
Ludność Dusseldorfu ogarnęła prawdzż va paci- 

ka. Zaginęły znowu dwie dziewczynka, a zwła
szcza tajemniczo wygląda sprawa 15-letniej E±zy 
Eichmer. Na policję zgłosiły się dwie kobiety, któ
re podały, że ubiegłego poniedziałku widziały ja
kiegoś podrapanego mężczyznę, który do nich za
wołał, że w dzielnicy Flingern znowu zamordo
wano dziewczynę, ów  mężczyzna powiedział to 
w  czasie, kiedy o zaginięciu Elzy Eichner nikt je
szcze nie wiedział. Być więc bardzo może, że on 
to był mordercą Przed kilkn dniami zginęła zno
wu 5-letmia dziewczynka, którą zwabił jakiś męż
czyzna ciastkami. Bawiła ona u swych krew
nych, którzy dowiedziawszy się od innych dzieci 
o całej sprawie, natyclmiast udali się na policję. 
Policja dopiero późno wieczorem wdrożyła śledz
two, ale bezskutecznie

„JESTEM ZNOWU TU!"
Redakcja „Freibeit" otrzymała ad mordercy 

znowu list, który został ua-dony poprzedniego dnia 
na główuej poczcie w Dusseldorfie. Zamuist ra- 
dawcy figuruje krzyż, a jako miejsce nad una po
dane są słowa: „Dusseldorf and ńberalT ; list za
wierał ly jio  słowa: „Jestem zno-wu tu! Najnow
sza moja ofiara nazywa się...“ Nazwiska brak, 
ale list ma ślady krwi i jest pisany krwią, za
wiera też szkic miejsca, na tui, em znaleźć mo
żna nową ofiarę.

ŚLAD MORDtooCY?
Inna gazeta w Dusseldorfie otrzymała list mor

dercy zaczynający się od słów; „W  Langenfelr 
(obok Kołoniji) był początek i jeśli losy pozwolą, 
będzie też i koniec mojej nędzy. Tam żyje istota, 
której pod względem moralnym i duchowy1 n nie 
można porównać ze żadneim Ludzikiem dal iokiem. 
Ponieważ istota ta nie może do mnie należeć, dla
tego dokonywuję straszliwych czynów. Ale i ona 
musi umrzeć, nawet gdybym musiał to życiem 
przypłacić .Chciałem ją otntó, ale czyste jej cia
ło zwyciężyło' truciznę".

Śledztwo ustaliło, iż chodzi tu o młodą dziew-
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Jedno z ostatnich doniesień masowego moroercy 
z Dusseldorfu. Kai tka, skierowana do redakcji pi
sma „Mititag“, zapowiada wyjazd potwora z Dus
seldorfu i  radzi zaniechania poszukiwań. Wedle 
opinji policji, kartka ta obliczona jest na zmyle

nie fropu

czynę, mieszkającą w okolicy Ricfarad. Wprawdzie 
nie usiłowano jej otruć, ale przed 3 laty otruto 
jej psa. Gzy pies przypadkowo połknął truciznę 
przeznaczoną dla jego pani, czy też w umyśle o- 
błąkańca pomieszały się już wydarzenia, tego 
narazte nie wiedzieć. W każdym razie ma cię ja
koś ślad mordercy.

CO SIĘ WOGÓLE WIE O MORDERCY?
Dotychczas ustalono, że 1) zamordował jedną ko 

bielę (Marję Hahn) l jedno dziecko (Gertrudę Al- 
bermanm); 2) że pomagała mu przy upro/radze
niu Gertrudy kobieta starsza, bezzębna, wygląda
jąca jak „czarownica"; 3) że dokonał zanoco
wania Marji łłahn w lasku Pappendell; 4) że sam 
doniósł o tym mordzie; 5) że charakter jego pa
sma, chociaż jeist prymitywny, okazuje jednak pe
wne artystyczne skłonności List w sprawie za
mordowania Marji Hahn był nawet ołożo.iy we 
formie wiersza, a gdy do słowa „Stelle1 '.ab 'akło 
mu rymu, pisze zamiast „Pappendell" — „Pappen- 
delłe"; 6) że morderca używa do swych szkiców 
papieru rotacyjnego, używanego w drukarniach 
starego typu.

Czy na podstawie tych danych uda się wreszcie 
ująć potwora?...

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
BAGATELA; „Miasto miłości" (Ivan Petrowicz) •
NOWOŚCI: „Miasto miłości'' (Ivan Petrowicz).
SZTUKA: „Lódź podwodna S 44“
UCIECHA „Narzeczona Nr 68" (Konrad Veidt).
WANDA „Dzika orchidea" (Greta Garbo).
WARSZAWA „Ludzie nocy'1,

Pod tym tytułem ogłasza Józef CaiMitaux były pre 
rajer francuski nader interesujący artykuł, z które 
go przytoczymy najhardziej charakterystyczne u się
py:

WOJNA PRZECIWKO LUDNOŚCI CYWILNEJ
Cadlaaix wywodzi przedewszystłarem, że wojna 

rodzi wojnę. Ale jak wygiądać Dędzśe wojna w przy, 
szłośoi? Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
przyszła wonna tak różnić się będzie od wielkiej 
wojny z rotor 1914, jatc ta ostatnia różniła się od woj 
ny z roku 1870. A jednak wyrzec się trzeba wszeP 
kśch iluzyj. Ostatnia wo«na była wojną ciężikóe} arty 
Ierji, karabinów maszynowych i lodzi podwodnych. 
Najbliższa wojna będzie wojną chemii, wojną gazów. 
W ostatniej wojnie padły miliony ludzi, a w przy
szłej wojnie cała ludzkość narażona jest na znf 
szczanie i śmierć. Przyszła wojna b ę d z ie  wojną 
skierowaną wyłącznie przeciwko lado ości cywalnet

J-est niemożtówą rzeczą już teraz podać i  ość ga
zów, które znajdą się w użyciu puzysziej wojny. Są 
autorzy, którzy utrzymują, że tych gazów będzie 
więcej, mż tysiąc. Mamy już teraz gazy, które prze 
□tkają skórę, ak raniąc jej wcale, tak, że człowiek 
i lawet ich nie może zauważyć. Ich następstwem bo 
leśne kurcze, po których następują usnotczwe ł bM> 
uleczalne zaburzeota umysłowe.

DWA AEROPLANY WYSTARCZA,
BY ZNISZCZYĆ LONDYN

Angaetefci speckteba major Nye pisze: „Tysiąc 
bomfc wystarczy, by wśród dogodnych okoliczności 
zniszczyć 'akie rmasta, jak Londyn*4. A potem doda 
ie- „Zwykła bomba waży około 5 funtów, chodzi tu 
wtięc lśe o WłeJkde bomby, jak w dawnych czasach, 
a nowoczesny aeroplan z łatwością udźwignie 600 
takich bomb. Widzimy więc, ie  każdy aeraptem z 
floty handlowej może odegrać tu rolę, a -wystarczą 
tyJko dwa aeroplany, by zniszczyć Londyn4*,

CZY MOŻNA PROWADZIĆ AKCJE 
PRZECIWGAZOWA?

W  dalszym uągu swego artyfcułr dochodzi 
Cailiau* do wnaosikn, ie nie można zakazać produ
kcji gazów, albowiem gazy odgrywają włeiką rolę 
w życiu przemysłowem. Nie można też wymyśieć 
żadnych środków obrony przeciw-gazowej. Swiad 
czy o tern ankieta Międzynarodowego Komiteta 
Czerwonego Krzyża na temat, czy można przeciw 
działać wojnie gazowej i czy można wymyśieć ja
kieś skuteczne śiodlki obrony ludności cywdlbrej 
przed atakami floty powietrznej. Zasięgnięto opinjł 
rzeczoznawców 15 krajów, odbyły się dwie konfe
rencje, jedna w Brukseli, a jedna w Rzymie, a 
wswzyscy rzeczo-ania-wcy musieli przyznać, że nie
skończenie tiudną będzie rzeczą, chronić ludność 
cywilną prztd gazową ofeozywą aeroplanów.

Komentarze do wywodów Józefa Ca*MIaux są za 
pełnie zbyteczne...

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Wtorek: „Amul un Ha-jnt"

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Wtorek: „Artyści".
Środa: „Artyści".

TEATR REWJI ,GONG“ RAJSKA U
Wtorek: „Pst, pst dziewuszko!11
Środa: „Pst, pst dziewuszko!".
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Wiadomości z kraju
„Wóz Grabskiego" w Rzeszowie

(Kor. wŁ) Rzeszów, w  MstopaxMe.
Jjiż niejedmoikirotuie pisaliśmy na łamach „Nowe

go Dziennika" o tral'towaoiiu tutejszego kaupiectwa 
przez nasz urząd podatkowy. Niaj-dna egzysten
cja kupiecka czy też rzemieślnicza została zrujno
wana, na skutek systemu podatkowego nie liczące
go się z fuktycznemi fiLiansowemi mioiżiLlw<ościaimi 
podalaików. L< tychczias jednak była sytuacja po- 
daiuników rzeszowskich o ryle przynajmniej amo- 
śna, że nie znaliśmy „wanu Cr a_Jkdego‘‘, ten. jeśli 
przeciw komu wdrożono kroki egzekucyjne, celem 
ściągnięcia oodiaitkć w, to zajęte ruchomości pozo
stawiano mu w sklepie, do ldcytaeji zaś stosunko
wo rzadko dochodziło; gdyż kupcy jak mogli .adiza- 
li sobie płacąc poda.wt ratami i zaliczkami. Gdy 
zaś już do licytacji dochodziło, to zagięte rz_azy 
sprzedawano w sklepie egaekuta, na czem Skarb 
państwa nie ponosił żadnej szkody. Dotychczas jak 
widać tutegszy urząd skarbowy miał zaufanie do 
kupców nie bojąc się, że egzekwowany kupiec usu
nie zajęty owa - ze sklepu, przez oo narażałby się 
Bresatą na dochodzenia karne.

Ostatnio jednak, wraz z objęciem tutejszego urzę 
au skarbowego przez p. Trędo wicza, zostaliśmy ur 
szcnęsMwieri „Włazem Grabskiego". Nowy kiero
wnik ndldtaiału egzekucyjnego w tutejszym urzędzie 
skarbowym p. TrędowicĄ btóky, -przybył oo nas z 
miatAa Strzyżowa, zaprowadził u nas nowy system 
pobierania podatków. Zajęte towary pu-zewozi się 
„Wozem Grabskiego'* do urzędu skarbowego; gdlzie 
M ł łjdbyiwa się licytacja, przyczem zjawiają sóę 
stałe te same typy jako nabywcy Prawda, że wła
dze skarbowe mają paawa przenoBJacnia zajętych 
■wchnminśiri do osób trzecich łub do swoich moiga- 
Sgtsu. ale powinno to -larospic tylko wtedy, gdy 
awrhndlm obaiWu uttauemmenoi. egzekucja przez po- 
ihioill— Dotychczas nigdy coś poAjim&go się ule 
wtarzyło, wobec czego nijma żadne] uzasadnionej 
podstawy, do stałego pa noszenia zajętych rucho- 
■aokd zt  ddepów, przez oo narada dę kupców je- 
l̂ pote aa straty i przykrości.
i Obowiązek najrychlejszego rozpatryw-anóa od- 
twułań -podatkowych, nałożony przez wstaw  ̂ na 
władze skarbowe me jest nigdy wykrzyw my, na- 
tantum pnawo (jedynie pa iwo, a nie obowiązek) 
przenoszenia ruchomości podatników jest ogrom- 
afa akzupulaitnie wykonywane przez nowego kiero
wnika oddziału egł^ruryjnego tucejszego uuzęan

iW, ubiegłym tyg .dniu zdarzył się następujący 
wypadek: W  jednym z tutejszych młynów zajęto 
Zboże, oddane pazjz ckokcznych wieśniaków do 
praaeińtafc. Następuje kilkudniowy okres poprze- 

yi cennb1 licytacyjny; nie pomaga oświadczę- 
la młyna, iz zboże jest własnością o

sćb ifcoecśch, lecz zajeżdża „wóz Grabskiego", za
biera. się zboze do Urzędu skarbowego; a zwrócono 
ge dopiero wieśniakom, którzy z lamentem i krzy
kiem przyszli po swoją własnuść do urzędiu skar
bowego. Skarb państwa nic na tern nie zysk ił, 
właściciel młyna poniósł koszta przeniesienia zbo
ża. do urzędu, a biednym cbtopwu pomieszano zbo
że. Chłopi naturalnie zareagowali na to nśeabjt 
prayjemnemd kOmpiunentami pod ańrasei- urzę 
4u Aarbowega

Ewy takie praktyki są konieczne?...

Posłuszni uczniowie Bunda
Jak już donieśliśmy, w  ubiegłą medrielę o godz. 

l2-tej w  południe wpadd» do gmachu gminy ży
dowskiej w Warszawie stu młodzieńców, którzy 
udemotLowałii uinządizionde biur, zniszczyli meble; 
wybili kilkadziesiąt szyb, a potem zbiegli. Jest to 
bundowiski akt zemsty za wstrzymanie subwencji 
dla sizkól jidyszyslycznych. Jeszcze przed kilkoma 
tygodniami, kiedy zarząd gminy uchwalił nie sub 
wcucjoai-ow ać szkół jidyszy;.tycznych, zapowie
dział jeden z radnych, że należy liczyć się z napa- 
oem nu gminę. Widocznie znał atmosferę, w któ
rej wychowują się uczniowie szkół jidyszy stycz
nych Przez pewien cza-s w gmachu gminy znaj
dowała się straż policyjna. Ale onegdaj straż tę 
usunięto. Prezes zarządu poseł Farbstein, przy
bywszy w niedzielę do gmachu giminy, zauważył 
ar upici młodzieży gromadzącej się koło gmachu 
-gminy. Zawezwał policję, atoli odpowiedzialno 
mu, że niema rezerwowych posterunkowych. W  
gmachu znajdował się tylko j-eden pc-stei unikowy, 
fctóiemu poseł Farbstein polecił nie używać bro
ni. Zdziczali młodzieńcy wdarli się do gmachu, 
zniszczyli urządzenia kilku pokoji oraz saili po
siedzeń rady i zarządu. Następnie zbiegli. Wia
domość o napadzie bumdowców aa gminę żydow
ską wywołała wśród ludności żydowskiej ogólne

wzburzenie. Zwraca się uwagę, że bnudowcy nie 
pozwoliliby some na coś podobnego; gdyby np. 
m^giisirat lub inna instytucja odmówiła im sub
wencja.

NOWY PRZEWODNICZĄCY KURATORJUM 
FUNDACJI BAR. HIRSCHA

W łych dniach odbyło, się w  Warszawie posie
dzenie Polskiego Komiifciu Towarzystwa »JCA“ i 
Kuraitorjum Fundacji Barona Hirscha, zwołane 
oelem uczczenia pamięci prezesa obu powyższych 
:«ow“jrzy«tw, błp. dra Stanisławo Natamsona Na 
posiedzeniu tern byli obecni :up.esz.eni c ł̂omoowde 
rodziny zmarłego. Pamięć ^aołego obecni uczcili 
przez powstanie; pozem przemawiali kolejno pip. 
Rooał Szereszewskd, wioepr. Iwwuii.etu „JGA“, prof. 
dr Mojżesz Scho-rtr, I. wiceprezes i prof. dr. Lu
dwik Ćwikliński, II. wicepcezec Kuraitorjum Fun
dacji Barona ddrscłu. Wszyscy mówcy zgodnie 
podkreślili zasługi umarł ĝo. W imieniu Min. W. 
R. i  O. P. złożył fcondoiemcje radca ministerjalny 
S. Adalbe.g, komisant i sądowy Fundacji Barona 
Hirscha. Stosownie do par. 18 stf aiŁurŁu Fundacji, 
lymozacowym przewodniczącym Kuraiorjum Fun
dacji Barona Hirscha zasnął wybrany p. dyrektor 
'Anamjasz ł f  ohora

Adres Kuratorjum Faznidazji: Warszawa, Trau
gutta 6.

ZAPRZYSIĘŻENIE (PODCHORAŻYCH-ŻYDÓW.
W niedzielę udh/to się w Warszawie na Jzied >,ń 

en szpitala Uijazdlowblkieff.o zaiprz3'Sdężenie podcho- 
rążych-Żydów. Do przysięgi stanęło 42 podchorą 
żych -Żydów. Przed zaprzysiężeniem od/bylo się w 
synagodze ilm Nożika specjalne nabożeństwo, po 
któr-em rabin Fozner wygłosu kazanie okoliczno 
setowe.

Po zabrzyssężentu udzielono wielu podchorążym 
nagrody za chiMme ukończenie szkoły.
SANKI I  NARTY Na  uuIu a OH ZAKOPANEGO

Warstwa spadłego w  drwiu ostatnich dniach śnie 
ga w  Z-Jkuu&wtiui jest tal ima, że w nie lizielę 
pokazały się na ulicach pierwsze tego roku sanki, 
zaś naredarze wylegli rojnic na pobliskie wizigó 
rza W nocy temperatura wynosiła 6 stopni poni
żej zera, jednak tendencja jest wybitnie odwilżo
wa. (PoŁ A  P.)

SEAOiN ZIMOWY W ŻEGIESTOWIE
Zarząd Zdrojowiska Żegie. xów otiwiera w  bie

żącym roku po raz pierwszy sezon zimowy. Żegie
stów posiada około 100 pofcoji luł&MOsąeyah prze
szło 200 osób. Wszystkie pokoje unząojome są 
z  komfortem i zaopatrzone w kaloryfery grzane 
wodą łub w  piece kaflowe onaz ciepłą i zimną wo
dą bieżącą. (Pol. A. P.)

OFERTA ANGIELSKA NA BLDOWE JEZDNI 
W POLSCE

Am&ielslkd fi-rtna Asphałt Corp. złożyła magistra
tom większy eh miast w Polsce oferty na budowę 
jezdni asfaltowych z udzieleniem dlUigoaermi.iowego 
krcdyitu 20 letniego. Anglicy chcą inwestować w 
tych budu-w »ch do masona funtów szteifingów,

NOWY ADRES POSELSTWA AMERYKAŃ
SKIEGO

Biura po&oUfwa amerykańskiego mieszaząoe się 
dMfy hi 2 »  w Warszawie p™y uL Foksal 3, prze- 
miadono w Al. Ujazdcwskie Nr 9.

MUZEUM WALKI Z HANDLEM ŻYWYM 
TOWAREM

W  zwiią-zku z zwołanym na rok przysizly do War 
szawy młędzynairodowym kongaesem stowarzyszeń 
walki z handlem żywym towarem przystępują odno
śne organizacje polisikae do urządzenia w sitoEcy spe 
cjaJmej wystawy propagandowej. BędJt to uiozeuiu 
ilustrująoe nuecne sposoby używane przez . handla
rzy żywym towarem, zawiniające wszelkiego to  
dzaju eksponaty, dotyczące Uzjafalnoścj policji na 
tern polu.

ECHA SPRAWY LAMBOWA
Głośna w ubiegłym miesiącu sprawa zagadkowe

go wypadku z obywatelem ZSRR Pawłem Larnbo 
wem, nrzybylym do Waiszawy z Paryża ulec ma 
umórzL-rni-n. Władze sądowe, lotóre jeszcze po śmier 
ci Lambowa prowadziły dochodzenie, nie znajdują 
poszlak o mc-dliwości napadu na Lambowa i przyj
mują tezę, że imało jedynie miejsce samobójstwo.

TRAGICZNY TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI
W Warszawie, w tmieszkaiuiu dozorcy domu przy 

ui Grabowskiej 14 rozegrał się riezw,rMe krwawy 
epilog tragedii małżeńskiej.

Przy uL Młynarskiej 20 zamieszkiwał 30-1 atni po 
sterunikiowy A-n-otn 1 Barwińskl wraz z żoną 251eta-a 
Stefanją. Przed jak"'m£ czasem Barwińskl zauważył, 
że żona jego darzy szczegółuernl wzglądami 21-le

W  niedzielę dnia 1 grudnia 19̂ :9, o  godz. 10*30 
przedpułuJmeni odbędzie się w  sali. „Solwiaimo- 
ści“ przy ul. Zielonej 10 (po myśli arŁ 36 sta
tutu)

W ALN E 2GFGM AD 2ENIE
członków Towarzystwa NADZIEJA"
kai wspieraniu chorej młodzieży żyaowisacieg 
szkól średnich i wyższych Grupa w Krakowie;

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Watoegoji 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z działalności ustęgnfelęęga 

oai ządu: :
a) sekretarskie, b) kasowe.

3) Udzielenie absolutorium uish^pująiCiemK^Żt; 
nządowL

4) W ybór nowego Zarządu.
5) Wnioski i interpelacje.

W  razae brakiu statutem wymaganego avut  
pde-tu następne Zgromadzenie odbędzie się ■wi 
tym samym dniłu o godiz. 11 przedpełudniefn I 
poweźmie ważne uchwały, bez, względu aa  
komplet (art. 38 statutu). bnVx

Program stary) radjofonicuiycL
Wtorek, 19 listopada

Kraków (012.8) 12*05—13*10 Dla .bodzie ły (Ga-! 
węda i muz.) 13*10 i 15 Komunik. 16*15 Dla dzieci, 
graon A. 17'15 „Z radjofonji** — prof. dr. Wilkosz. 
7*45 Koncert z Wilna (Ravel, Hiudomith), 18*45: 
Roamait. 19*10 Grelda zboż. 1620 Odczyt hlstc-i 
19*50 Opera Pucciniego ,̂ viime Buirterffly* (z  Pocmai-i 
nia). PAT. Trans,.,. =>tacyj uagrau,

Warszawa (1411.7) 17*45 Muz. IdóC Opera.
Pos-ań (334.8) 14 Giełda. 19*50 Opara. 23*15 Muz. 
Katowice (408.T) 12*05 Dla młodzieży (p. Krabowi 

16 Kom. gouped 16*20 Gramof 1745 K.ouva.\ (p 
Kraków). 18 45 Rozm-aiit. 19*20 „Ze świata". 19*50 
Opera Pucciniego „Miae Buitterfly** PAT. Transm. 
zagram.

Wiemiń (516.3) il*16 Muz. 19 Opera 
Budapeszt (550) 1205, 17*10, 20*30 a 22*30 Muł 
Zeescn (1635) 16*30, 21 Koncerty.
Moskwa (1100) 19 Opera.

Wilhelm II i jasnowidz
Prasa berlińska donosi, że b. oes&> * Wdlheł n II. 

zwrócił się do berlińskiego jasnowidza jonan iena 
z prośbą, by mu przepowiedział przyszłość. Joham- 
sen zażądał nowej fotograf ja eks -cesarza, kilku 
słów pisanych jego ręką i ubrania, które eks ce
sarz w ostatnich czasach nosił. Jasnowidz miał 
przedewszystkiiem odpowiedzieć na pytanie, ozy 
Wilhelm II. umrze naturalną śmren .ą, czy przed: 
swoją śmiercią wróci jeszcze do Niemiec, a jeśli 
tak, czy wiróai jaiko cesarz.

Odpowiedź jasnowidza jest nieznana, gdyż W il
helm II. zniszczył ją natychmiast po otrzymaniu. 
Dowiedziano się tylko, że Johainsen przepowiedlzdał 
Wilhelmowi II., że do Niemiec więcej już nie 
wróci,

Z Ameryki do Europy w sześciu 
godzinach?

Prasa V inou&ka przynosi sensacyjną wiado
mość, że w Ameryce powstała dipółko, która ma 
-. amiŁ.r wybudować olbrzyuii aeroplan, by z Ame
ryki do Europy dostać się w przeciągu Lześciu go
dzin. W aeroplanie tym ma się zmieścić 500 pasa
żerów i sto osób załogi. Ma om posiadać 12 moto
rów po lOOu HP. i przeciętną szybkość 800 kim. ual 
godzinę. KuoaJtować ma 5 mlijonów dolarów.

jiiiego Jana Szyszkowistolego. Pcczął jej ied> robić 
sceny zazdrości, co osiiatecznie doprowadziło do te 
go, że w niedzielę Stefania opuściła mieszkanie swo 
jego męża I zamieszkała u dozorcy przy ul. Grzyb o 
■wskdej 14 PorohUindiu kocharek Barwińslde] przy
niósł z miasta wódkę; w mieszkaniu dozorcy urzą 
dlzono libację. Wieczorem Barwilński zjawił się w  
triiesikaiiiifi, gdzie zastał całe towarzystwo nieziwy 
kie rozbawiane. Żona siedziała na kolanach swego 
kochani .. Zobaczywszy męża, cofnęła się i usiłowa 
ła się ukryć za łóżkiem. Było już jeonak za późno. 
Bairwniaki dobył rew ołweru i w oczaób skonstemo 
wanjch ucz -siników zabawy położył ją 5 kulam) tru 
rem Kochanek pi zykucną’ obok łóżka, lecz tu do 
slęgły tCf 2 kule z rewolweru Ba-rwiOsklego, trafia 
ląc go w plecy i szyję, ósmą leułą przestrzelił so
bie Barwilński skroń. W  stanie beznadziejnym prze 
wieziono męża i kochanka do szpitala ńa Czystem. 
Zwłoki Barw lińskiej przewieziono do prosektorium.
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Culem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pismu, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
załączonym ciekiem P. K. O.

Wscbóć 
"słońca 
i u  01 Wtorek

16 Marcheszwan seso

Zachód 
słońca 

15 m. 42

zakłady Jezierskie boda 
otwarte w niedziele

W (endeckiej!) „Gazecie Warszawskiej" czyta
my:

„Śród różnych „reform." społecznych w Polsce, 
fctóre nie liczą się z  warunkami życiowemi i stosun 
j  uaii znajduje- się też ustawa o odpoczynku św-iątecz 
ayju, która zakazuje otwierania w niedziele i święta 
SĴ edsięfcŁoTS w cieszących się specjalna treikwencią 
w  te om w«śn;e. Do takich należą zakłady fry 
Zijfciakie otwarte w medziele i święta nawet w pury 
tafislkie; Anglii. Przepis ten wprowadzony w iOku 
i^2z staJe był łamany przez liczne pr_ieds'ębio-r- 
sitwa i — pracow.niKów".

W  dalszym ciągu „Gazeta Wansz." doifo-rni-uje. że 
wooec zupełnej memożJiiwośoi utrzymania dotych
czasowego stanu rzeczy, zarząd warszawskiego- ee 
chu fryzjerów złożył niindst-crstwu pracy memoriał, 
w którym prosi o wydanie rozporządzenia (co- leży 
W- uprawnieniach mii-nistra pracy) — zezwalającego 
właścicielom zakładów fryzjerskich na pracę w nń-e 
oziele i święta z wyjątkiem pierwszego święta Boże 
go. Narodzenia, N-o-wego Roltiu, WieilkM Nocy 1 Zie 
len-ych Świąt ud 9 do 12 w południe z zachowaniem 
46 godzinnego tygodnia pracy, tij. otwierając zakła 
dy w poiniwdznołek o godzinie 12-1 e-j. W sprawie tej 
ma się odbyć narada w rządzie, która prawod-opodo 
bnie skończy się takiem właśnie załatwieniem spra 
wy.-

 o-----
— KURSY B1BLJI I LITERATURY HEBRAJ

SKIEJ. Uwzględniając liczne żądana hebra-istów, 
otwiera org. Tarbu-t w Krakowie w dniach naj
bliższych kursy Biblji i nowoczesnej literatury he 
Jurajskiej. Kurs biblji prowaozić będzie p. prof. 
Benzion Rappapórt, zaś kurs literatury Hebrajskiej 
pi. dr. Benzion Katz. Kursy te przeznaczone są dla 
średnio zaawansowanych w znajomości języka hc- 
brajskiego, którzy posiadają wstępne wiadomości 
w  powyższych przedmiotach. Wpisy przyjmuje se- 
ikretarjat Tar bu tu codziennie w  godz. 11—1 przed- 
poł. oraz 7—8 wieczorem.

— PIERWSZE UROCZYSTE ZEBRANIE OPIE
KUNÓW SPOŁECZNYCH dla miasta Krakowa od 
będzie się w niedzielę dnia 24 hm. o godzinie 12-ej 
w południe w sali radnej na Ratuszu Krakowskim.

ZWALCZANIE DYFTERYTU. Państwowy 
Z. klad Higjeny pi zystąpił do planowej akcji wai- 
ki z szerzącą się w kraju epidemją dyfterytu Wy
produkowanych zostało 100 szciŁopion-rik zapobie
gawczych, które przydzielone zostaną wydziałom 
zdrowia samorządów dla przeprowadzenia akcji 
szczepień ochronnych w szkołach powszechnych, 
przedszkolach i td.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSK1EGO. We środę dnia 20 bm. odbędzie się 
o godz. 8*15 wieczorem w sali wykładowej Kli- 
iidki Lekarskiej U. J. przy ul. Kopernika 15 zwy
czajne posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekar
skiego wspólnie z Kraków kiem Kotem Towarzy
stwa Internistów z następującym porządkiem dzień 
nym: I. Demonstracje z Kliniki chorób wewnętrz
nych U. J. II  Odczyt doc dr. F. Siedleckiego pt. 
W sprawie patogenezy niedokrwistości złośliwej.

TELEGRAMY MIEJSCOWE. Zarządzeń,em 
ministerstwa poczt i telegrafów telegramy pilne, 
z odpowiedzią zapłaconą, ze sprawdzeniem i o kil
ku . adresach, są dopuszczone także w ruchu miej
scowym.

— L  RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodnia ubie
głym spędzono na targi w Krakowie bułiiji 121, 
wołów 78, krów 134. jałówek 142, cieląt 466, o- 
wiec 3, nierogacizny 1020, razem 1327 zwierząt. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
koosumeję miejscową 1974 sztuk, n-a konsumeję in
nych gmin 55 sztuk, pozostało niesprzedanych 48 
sztuk. Spęd wszystkich gatunków zwierząt był śre 
dni, ceny bydła rogatego i nierogacizny na pozio
mu* cen ubiegłego tygodnia, cielęta nieco tańsze. 
NiestfąoedMłO 22 scitiu bydła i 26 świń

----------------------------    — ..........................—-■ *r' =====  =:------------------ g = a ---- Tf

Uspokojenie na Uniwersytecie
Scisld kentroiz leyitjfur.&cyl u bram Uniwersytetu —  Słuchacze 

uuĘsztz@ią bez pr«e£ikóti na wykłady*
Jak było do przewidzenia, energicznie zarzą 

dzenia Senatu akademickiego, przewidujące e- 
wentualmość zawieszenia w-y kład ów  na w y  pa 
dek powtórzenia się na Uniwersytecie wykro- 
cizeń, przyniosły w  szybkiem tempie całkow i 
tą likwidacje zajść, których byliśmy świadka 
mi w  uh, tygodniu. Do przywrócenia spokoju 
przyczyn iło się również wprowadzenie przymiu 
su legiiym owania słuchaczy u wejścia na Urn 
wersytet. P rzy  bramach s-tali wczoraj przez ca 
ly  dzień pedele, żądając legitym acyj akadetri-

ckic-h od wszystkich bez wyją-th-u studentów, 
wchodzących na Uniwersytet. Utrudniło to do 
stanie się na W-szeonnicę niespokojnym e Iem en 
tom z ininych uczelni i uniemożliwiło bojującym 
młodzieńcom trzymanie straży" an tyżydow -’ 
skiej u wejścia na Uniwersytet. To też słucha 
cze żydow scy brali już wcz-oraj normalny u- 
dział w e wykładach na w-szystkicli wydziałach. 

W szelkie oznaki zdają się przemawiać za 
trwałością tego spokoju, który nastał po kilku
dniowej burzy.

— REKRUTACJA DG ROBÓT WE FRANCJI.
Państwowy Urząa Pośrednictwa Pracy w  Krako
wie, ul Ku^o-dcrska 1. 5 zawiadamia, że raikru- 
tacjia rohofników do robót we Francji odbedaie 
się w Makowie, dnia 27 bm zaś dnia 28 bm. w Kra
kowie Z-ypołrzebowruaie obejmuje szwajcarów do 
dojenia krów, robotników niewykwalifikowanych 
do kopalń i fabryk, ciągaczy i walciowiuików dru
tu, ślusarzy- rurarzy, oraz fotrmierzy do odlewów 
żelaznych.

— KURS RYSUNKÓW I  MODELOWANIA dla
pracowników grawerskich, cyzelerskich, jubiler
skich i bro'.zowniczych odbęd-zae się w  Muzeum 
•i', zemysłowem (Smoleńska 9) w czasie od dniia 
2 grudnia br. do końca czerwca br. Zgłoszenia do 
dnia 12 bm. przyjmuje oraz lnfornmcyij udziela 
Dyrekcją Muzeum codziennie od godz. 8—2.

— ZDERZENIE AUTOBUSU Z SAMOCHODEM 
NA LUBIENIU. W7 niedzielę autobus Ski Zako
piańskiej Nr. K. 5591 prowadzony przez szofera 
Mieczysława Malarza (lar 25) najechał na drodze 
publicznej w Naprawie na Gorce Lubień pow. Ma
ków na aulo osobowe dra Wieczorkowskiego z Rab 
ki. Wskutek najechania tak autobus jak i auto o- 
sobowe zostały poważnie uszkodzone. W czasie 
najechania ranni zostali ciężko dr. Wieczorkowski 
i jego żona Helena, zaś lekko pomocnik szoferaki 
autobusu Jan Wilga z Zakopanego, szofer auta 
osobowego N. Matula i dr. Tomezykowa z Rabki. 
Rannymi zajął się lekarz Nowotny z Zakopane
go. Winę wypadk u ponosi szofer autobusu, który 
na zakręcie drogi jechał nieprzepisową stroną.

— NAJECHANY PRZFZ POCIĄG został wczoraj 
rano w Bom arce Stanisław Trzaska (lait 31) robot
nik z Łagiewnik, który będąc w stanie nietrzeźwym 
szedł torem kolejowym. Trzaska doznał poważnych 
obrażeń czas-zki oraz ogólnych kuntttzyj. Lekarz po 
gotowia przewiózł go po opatrzeniu do szpitala.

— WSKUTEK EKSPLOZJI NACZYNIA Z KARBI 
DEM uległ wczoraj w południe ciężkim poparze
niom Ignacy Łopatowski (lat 28) mechanik, zajęty 
przy ul. Kolc/owej 6, Ze względu na zagrożenie oczu 
pirz-ewieziio.no ire&zczęśliiiwego na klinikę okulistycz- 
ną. Pozalem doznał on obrażeń na całej rwarzy.

— WŁAMANIE KASOWE W TARNOWIE. Do 
policji krakowskiej doniesiono, że w *ocy z 16 na 
17 bm. neznany sprawca tozipruł kasę ogniotrwa
l i  spółdzielni Wzajemnego Kredytu w Tarnowie 
przy ulicy Wałowej 6, skąd skradł 30 7,1 w bJonie. 
Sprawca rozrzucił po drodze weksle, lecz czy któ
re z nich zostały skradzione nara-zde nie ustalono. 
Dochodzenia ustaliły, że włamywacz dostał się do 
ubikacji ,gdzie mieści się kasa przez niezamknięte 
okno po drabinie, którą zabrał z sąsiedniego o- 
groJu, Kasa rorpi uita jest systemem „fartuszko
wym" za.pomocą raka. W dalszej ścianie kasy zm-aj 
dawała się gotówka około 1000 zł, której jednak 
sprawcy prawdopodobnie nie zauważyli. W ogro
dzie obok lokalu, w którym mieści się rozbita ka
sa, znaleziono ślady stóp sprawcy Dochodzenia 
w  toku.

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Dudzik Wla 
dysław (lat 18) i Perlek Jan fla.t 19) robotnik bez 
stałego miejsc? zamieszkania, aresztowani zostali 
pod zarzutem kradzieży bielizny j garderoby war
tości 110 zł na szkodę Daniela Józefa zam przy 
ul. Lubelskiej 1. 11. — Pacholski Roman (lat 19) 
bez zajęcia, zam. przy ul. Na Przejściu I 3. are
sztowany został za Oszustwo przez oszukańczą’ 
grę w trzy karty. — Ciężki Jan (lat 40) bez za
jęcia zam. przy ul. Wąskiej 4, aresztowany został 
z? kradzież chustek dziecinnych wartości 300 zł 
na szkodę Peachje Natana kupca zam. prizy ul. 
Dietla 57.

ZMARLI;
Chana G&rtner 1. 81, Michał Roseohaueh 1. 86, 

Le on Perlgerichl 1. 63, Izak Norman 1. 65.

— P. LIPSCHITZ ZYGMUNT rodem z Krakowa 
otrzymał dyplom inżyniera nauk handlowych na 
uniwersytecie w Nancy

KOM UNIKATY
— ODCZYT v  „KRAKÓW aE PRZYSZŁOŚCI’'.

Dziś we wtorek o g. 7 wiecz. w sali GoUegŁum 
Wykładów Naukowych i Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowsicch (Ryneii A—B 36) wygłosi znany li
terat i publicysta dr. Kazimierz Saysse- Tobiczyk 
odczyt pt. „Kraków przyszłości . Odczyt ten, ze 
względu na temat i osobę prelegent wzbudził W 
kołach inteligencji znaczne zainteresowanie.

— ODCZYT DRA LUDWIKA GRABOZśAKA, 
ilustrowany iilmem pt. „Dwie wystawy: Poznań 
—-Burceiiona" odbęcbie się w  Domu Towarzystwa 
Urzędników miejskich przy alei Krasińskiego 18 
w piątek o godz. 8 wiecz. Dla członków Towarzy
stwa i  wprowadzonych gości wstęp wolny

— Z WIĄZEK KULT.- OŚWIAT ^AW NEH* Se- 
bastjama 36 parter. DziLs i  w  następne wtorki •  
godz. 8 wiecz. „Szmonafa Prakim“ Ma jimenwesa 
wstęp wolny.

— ZWIĄZEK ZYD. URZĘDNIKÓW PRYW. I  
HANDLOWCÓW w Tumowie zawiadamia intoare- 
sowauiych, że odbyło się posiedzenie organizacyj
ne, -celem zrzeszania wszystkich pracowników nury 
słowyefa. Uchwalono przeprowadzić reorganizację 
Związku, przystąpić do uruchomieni* kursów do
kształcających a to b ̂ cUłlterji, t ures.pu" d ‘C? 
polskiej i niemieckiej', stenografjp polskiej i  niemie 
okiej i nauki o handiu, oraii utworzenia bura po
średnictwa pracy. Lokal Związku zhajldfoje się pra‘ » 
ul. Gomihammera 3/iI. p. i  tamże udzuela się w 
gedz. 8—9 wieczorem wszelkich utormacylj

— W AJ NE ZGROMADZENIE STÓW. REZER
WISTÓW I  BYŁYCH WOJSKOWYCH RZP. P „ 
koła krakowskiego, odbędzie się w aaetóeię 1 
grudnia, o g. 10 rano w  tok omu Zwiągflaa u» 
wedn.

— UBE Z T IE P ffin A  z Lotżykiiiuii dba Z. F. U.- 
przyjmuje i udziela wszeMtoh ■wyjfeaśtodeó p  L r  
chdm Neiger, w  lkuw-rzystwie Ubezpieczeń J?e 
niks“, przy ul. Gm tiiudy 3, telefou 373 i 3318.

DROBNE W IADO M OŚCI ŻYDOW SKIE
ILU ŻYDÓW’ MIESZKA W NOWYM JORKU, f j -

diowiska kom!sja badań społecznych w Nowym Jor
ku zakończyk swe prace za ub egly okres 3-łeonŁ 
Według danych statystycznych kułiiMi Iwoość ży 
dowiska w Nowym Jorku w roku 1928 sr*ęynfai 
1,835.000 dusz Wsdłiug obtNczęń, w r. 1933 ktdlność 
żydowska w Nowym Joiku przekroczy 2 nńfiooy 
dusz. Położenie ekonomiczne przeciętnej rodzony ży 
do-wskiej w Nowym Jorku w okresie sprawozdaw 
czym uległo pewnej poprawie. Liczba rodakr, któ
re zawdzięczały swe utrzymanie fitaniŁroipii pobłl 
cznej, w os:atn-ioh 3 latach zmniejszyła się.

WYNIKI WYBORÓW DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W KISZYNIEWIE. W Kiszyniew-ie odbyły się wybo 
ry do rady gminy żydowskiej. Na ogólną liczbę 71 
mandatów rzemieślnicy zdo-byli 13 mandatów sjonł 
§ci 12, bezpartyjni ortodoksi 10, ,Ęund“ 8, ^Agudas 
Izrael" 5. Pozostałe 23 mandaty przypadły różnym 
mrł.e-jszym gruipom.

LICZBA DZIECI SZKOLNYCH W TEL AWIWIE. 
W bueżącym roku szkolnym do szkół w Tel Awi
wie uczęszcza 4.700 dzieci. W porównanira z rokiem 
ubiegłym iiezba dzieci szkolnych wzrosła o 300.

Wystawa wszechświatowa 
w Chicago w r. 1933

Prezydent IIoover wydał odezwę, w której za
prasza wszystkie narody świata do wzięcia uuiBia- 
łu w Wystawie Wszechświatowej w Chicago w  r. 
1933. Wystawa odbędzie się dla upamiętnienia 100- 
nej rocznicy założeniu miasta Chicago. Chicago sa
mo- przeznaczyło na koszty urządzenia wystawy 
sumę 5 miljonów noiarów. Prezesem wystawy jest 
Rufus Dawes, brat posła amerykańskiego w Lon
dynie, generała Dawesa.
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Golisz się bez bólu tylko
jrzedniem natarciem

Ceny od zł. 0.40  - 2.60

Dziś odczy t p rem iera
W a r s z a w a ,  18. 11. PAT  Jutro we wtorek

0 godz.nie 6 popołudniu wygłosi p. premier 
świtalski w sali Filharmonii odczyt na temat 
rewizji konstytucji. Odczyt transmitować będą 
wszystkie radiostacje polskie, tak, że cała Pol*' 
ska będzie miała możność usłyszenia szefa rzą
du.

Znowu awantury na odczycie 
Kadena-Bandrowskiego

Ł ó d ź ,  18. 11. (A W ) Podczas odczytu J. Ka- 
dena-Bandrowskiego w  Łodzi' część publiczno
ści zaczęła demolować, wznosząc okrzyki: 
„Precz z Żydami", „Precz z propagandą komu 
nistycną". Na sail powstało zamieszanie. Wkrót 
ęe rozległa się p'eśń „Boże coś Polskę", po- 
czem publiczność odśpiewała „Rotę". Policja 
aresztowała 3 osoby.

Awantury antyżydowskie 
w Pradze

P r a g a ,  18. 11. (A W ) Dziś przedpołudniem 
przyszło do awantur antysemickich na wydzia
le medycznym uniwersytetu niemieckiego i na 
niemieckiej politechnice. Studenci nacjonalisty ; 
czni wypierali żydowskich kolegów z sal w y- f 
Wadu w y eh. Także na ulicacn przyszło do zabii I 
łzeń i starć. Policja aresztowała 15 studentów 
N a wydziale medycznym zawieszono na dwa 
Ufa* wykłady.

Większość socj&listyczno komu
nistyczna w berlińskiej radzie 

miejskiej
B e r l i n .  18. U . PAT. Ogólny wyndik wybo

rów  komunaiknyoh w  całych Prusach. Saksonji
1 Hesji niema jednolitego cmaraikteru W ybory  
iio rady miejskiej w  Berlinie przyniosły socjali 
etom i komunistom łącznic absolutną większość 
Socjaliści i komuniści rozporządzają obecnie 
321 do 122 mandatami na ogólną liczbę 225. Na 
czele kroczą socjaliści z 65-ma mandatami (stra 
ciii 10), potem idą komuniści z 56 mandatami

Kompromis w sprawie Wiednia osiągnięty
W ie d e ń  poz&sts&Ie nfedai Itrefem  zm tzk e w y m

W i e d e ń .  18, 11. PAT. Dzienniki dzisiejsze 
donoszą, że kanclerz Schober konferował wczo 
raj z posłem ohrześciiańsko-socjainym Kunscha 
kiem i z posłem socjaldemokratycznym Daninę 
bergiem w  sprawie stanowiska prawnego W ie  
dnia. Słychać, że rokowania toczyły się na na
stępującej podstawie: Wiedeń uia zatrzymać 
swój charakter kraju związkowego, natomiast 
planowane jest w e wszystkich tych wypadkach 
w  których tok instancji kończy się u naczelni
ka kraju, zaprowadzenie prawa rebursu do 
kompetentnego ministerstwa, ponieważ w e W ie  
dlniu burmistrz 1 naczelnik kraju jest jedną i tą 
samą osobą. Pian utworzenia osobnego sejmu 
we Wiedniu został zaniechany, ponieważ o zna 
czałoby to znaczne obciążenie finansowe W ie
dnia. Rekursy będą załatwiane nie przez magi 
start, lecz przez komisje, w  których poszcze
gólne stronnictwa będą miały swoich reprezen 
tamtów. Zaprowadzone ma też być kontrolowa
nie rachunkowości przez Najwyższą Izbę Obra 
óhunkową. Rokowania przybiorą prawdopodo 
twrie jutro konkretniejszą formę. Dzisiaj po połu 
dniu odbędzie się posiedzenie zarządu stionni- 
ctwa chrz&ścdjańsiKdego, w  sprawach dotyczą
cych Wiednia. Dzisiaj odbędzie się również po 
siedzenie komitetu ministrów z  pi *edstawiciela

mi stronnictw większości w  sprawie refoitny 
wyborczej.

Heimwehrowcy chc<t wstąpić 
do armji

W i e d e ń .  18 11 (a W ) „Die Stunde'* dono
si, że przywódcy Heimwehry mieli oświad
czyć. że zgadzają się na ewentualne rozbroję 
nie bojówek, o iie pewn« ilość członków 
wehry zostałaby przyjęta do armji austriackiej. 
W  zasadzie rozwiązanie bo jest możliwe, gdy i  
Austrii w  myśl traktatu wolno utrzymywać* 
pod bronią 30 rys. żołnierza, a obecny staai 
wojska wyrosi zaledwie 20 tysięcy. (

Znowu krwawe starcie w Austrji
W  i' e a e ń, 18. 11. PAT. W  Klosteraeubufg 

odbyło się zgromadzenie monarchistów, na ktfi 
rem zjawili się także zwolennicy fieimwenry. 
Między oboma grupami przyszło do burzliwych; 
zajść, w czasie których rzucano na siebie wza, 
jemnie krzesłami i szklankami. Urządzenie re
stauracji; w  której zgromadzenie miało miejsca1 
zostało zupełnie zdemolowane. Dwie osoby zo
stały ciężko zrabione, a 10 odniosło lżejsze o- 
brażenia.

Bułgarja protestuje przeciwko ciężarom
reparacyjnym

W i e d e ń ,  18. 11. PAT. Dzienniki Wiedeń- i 13tą zamknięte zostały wszystkie sklepy w  ca 
skie donoszą z Sofji. Dzisiaj odbyły się w  Sofji | ełm mieście, w  fabrykach przerwano pracę, a 
wielkie zgromadzenia protestujące przeciwko ruch tramwajowy i automobilowy wstrzymano 
żądaniom reparacyjnym. Między godz. 11-tą a I na przeciąg 15-tu minut.

(zyskali 15) nienueckonarodowi z 40 mandata 
mi (straci1 i 7) ,podczas gdy hitlerowicy uzyskali 
pora-z pierwszy 13 mandatów. Stosunek ten 
zmienia się w  prowincjach często na relatyw
ną, a nawet obsolutmą klęskę socjalistów i ko
munistów. Prawie wszędzie jednakże wykazu
ją wielki sukces hitlerowicy, zwykle na nieko
rzyść nieitniecko-mrodowyćh. Naogół odniosły 
absolutny sukces stronnictwa radykalne prawi 
cy i lewicy.

Władze okupacyjne zwijają 
manatki

B e r l i n ,  18. 11. PAT. Z Koblencji donoszą, 
iż w sobotę nastąpiło tam oficjalne zamku.ęcie

biura międzyaljanckiej komisji zagranicznej. 
Delegacja brytyjska wraz z przewodniczącym 
Seedsewem przeniosła się do Wiesbadenu, do- 
kąd równiż wyjechał Tirard po powrocie z Paw 
ryża. Z końcem listopada komisariat rządu 
Rzeszy przeniesie swą siedzibę do Wiesbade
nu.
— BB— — BBB ~

P a r y ż ,  18. 11. PAT. Pociąg posp eszny Ga- 
lias— Bazylea zderzył się koło Laon ze samo
chodem, przyczem trzj osoby zostały zab"te.

R z y m ,  18. 11. Pa T. Zaprzeczają tu pogło
skom o zaburzeniach, które rzekomo miały w y  
buchnąć w różnych punktach kraju.

OS4P DYAIOW

W ia ra  w  kob ie tę
— Droga, szanowna pana Weila tein. Wczoraj mi

nął rok. od dnia, -w którym panią poznałem. Ta myśl 
nie dawała mi spokoju. Błąkałem się bez celu po 
ulicach i w nocy stałem pod pani oknem. Cały dom 
był ciemny. Pani spała. Byłem szczęśliwy, iż cho
ciaż zdałeka mogę towarzyszyć pana czystemu smo 
wt. Czy będę miał szczęście jutro ujrzeć pąfłi śli
czne oblicze? Lub pojutrze?

Nieszczęśliwy — Oswald. —
Greta Wcllstełn, która była mężatką od trzech 

łat, przeczytawszy ten list, westchnęła żałośnie. 
Podeszła do lustra i przekonała się, że twarz iej 
rzeczywiście była ładna.

Usiadła potem przy biureozku i napisała:
— Drogi Kurcie! Chociaż jutro jest czwartek, w 

żaden sposób nie mogę sóę z tobą sipotikać. Przyia 
ciółka moja zachorowała i muszę ją odwiedzać. Prze 
łożymy więc czwartek na piątek, dobrze?

Zawsze twoja Greta.
Następnie wzięła drugi arkusik papieru i napisa

ła:
— Drogi Franku! Chociaż obiecałam ci, że zoba 

czymy sie w piątek u ciebie, nie mogę przyjść, bo 
wiem na te,n dzień zamówili się przyjaciele mego 
męża. Prawd* podobnie zobaczymy się dopiero w  po 
niedzialek. Nie zapominaj o runie!

Twoja Greta
Potem podeszła do telefonu i powiedziała tylko 

kilka słów:
j — Otto? To ja. Dziś wieczorem o óstnej. —
Po załatwieniu tych wszystkich spraw usiadła 

wygodnie w fotelu i przeczytała raz jeszcze list 
Oswalda. Giębcka melancholia nieodwzajemnionej 
rrujoicł Wisła z tych wierszy Oreta siedziała cicho.

zatopiona w  myślach, a gdy przypadkowo spojrzą 
ła do lustra, zauważyła, że oblicze jej było uducho 
wionę i jeszcze łagodniejsze, niż zwylde. Oswald, 
młody docent prywatny, specjalista w  dziedzinie 
perskiej ceramiki piątego i siódmego soulecia, ujrzał 
panią WeHsfein dopiero w dwa tygodnie później. 
W  międzyczasu'e napisał do niej kUka marzyciel
skich listów, podobnych do delikatnych kwiatów, 
które się składa u stóp bogini.

—  Ach, mói Boże! —  rzekła doń Grota, gdy się 
spotkali w  towarzystwie, u pani B.

— Pańskie listy czynią mnie czystszą, lepszą! Je
stem panu za nie bardzo wdzięczna!

Uścisnęła jesK> dłoń, on zaś drżał z miłości 1 szczę 
ścla: , :

— Gdyby pani wiedziała... Gdybym mógł... jąkał
— Co panu jest?... O co chodzi? —  spytała.
—  Ginę z mdłości ku parni, — rzekł namiętnie. —  

Nie pracuję, po prostu nie żyję ód chwili, w. której 
przed rokiem pandą po raz pierw&zy ujrzajetn. Brak 
rai już sof. Błagam panią,; niech pani mi odpowie: 
Czy mogę mieć nadzieję?

— Na co? —  spytała ptoho Greta. nie wyciąga
jąc swej dłoni z jego rękii.

Docent odpowiedział:
— Wiem. że paąl szanuje swego męża. Jest on 

rzeczywiście godnym sżątmnku czlo.wlbtesm. Do im 
nej kobiety mówiłbym inaczej. aiój Boże,
parni go przecież nie zdradzi!,.. :

— Naturalnie, że nie...
— Pojmuję to! Inaczej nie byiaby pani moim idea

lem. Nje byłaby pani Gretą Weiistein!.,.
—  Cóż wiec począć? —  westchnęła ciężko Greta.
—  Pani rozwiedzie się z mężem, wówczas będzie 

my mogsLi się...
Nie pozwoliła mu skończyć.
— Pan oszalał! — krzyknęła i szybko się oddali 

ła.

W  dwa dni późniei Greta Wellslein strasznie zde 
nerwowana przyszła do Ottona z samego rana.

—  Coinaimuiiej z dziesięć razy do ciebie dzwoni 
lam, a ty do mnie, ani razu. Czy jesteś na mnie zły? 
Dlaczego? Przez Franka... Przecież go już oddawna 
nawet nie widziałam!...

— Franek ? zdziwił się Otton.
—  Czy tez pirz-ez kogoś innego!... —  zorientowała 

się Greta. — Nie wiem, co ci tam znów wpadło do 
głowy!...

—  Idzie mi o Kurta, z którym dę widziałem 
przedwczoraj...

—  Nonsens! Wszystko nonsens! Akurat teraz, gdy 
jestem tak zbita i zmartwi!ona, robis-z mi scenę!

Zaczęła płakać.
— Cóż się stało? — spytał nieco łagodniej Otton.
— Oswa'd się zastrzelili. Teraz, za pół godziny od: 

będzie się jcgc pogrzeb. Ja... ja jestem witana lego 
śmierci! Odebrał sobie życie wówczas po rozmo
wie ze  mną, którą prowadziliśmy na przyjęciu u p. 
B. Nigdy Sobie tego nie wybaczę! Oh, jak on musiał 
mnie kochać!

Greta otpuwcedzlała o jego wzniosłej, pięknej md
łości, o jego czarownych listach i o tern, jak nocą 
stał pod '-ej elanami.

Otton ze zdumieniem przysłuchiwał się opowiada 
ulu o wielkie... mocnej miłości i czul, że w głosie 
Grety brzmi szczery smutek.

Ostrożnie zapytał jednak w pewnej chwili:
— Ależ, moja droga, dlaczego nie wysłuchałaś je 

go próśb? Zdaje się, że on nie był dla ciebie nie
miły 1

Grety podniosła oczy pełne łez i rzekła:
— Jak mogłam to czynić? On był Jedynym ęzło- 

wiiektem, który w e mnie w ierzył!—
Przez całe przedpołudnie pozostała u Ottona i  o- 

powladała mu. Jak gorąco 1 głęboko kochał ją O 
swald. Pooołudniu opowiadała to samo Kantowi
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Z G IEŁD Y
tie td a  Krakowska

Kraków, 18. 11. 1929. Akcje chwiejne. Dolar bez 
winny.

Akcje bankowe: Bank PoisLi 163.
Akcje nandiowe: Todian 5.
Akcje przemysłowe: Firley 42.
Papiery proentowe: 5-proc. prem. Poi. doiajo- 

Wu 66 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 118.50.
Zebranie giełdowe cechowało nastrój słabszy. 

Zainteresowanie naogół małe i to drobną ilość-ą 
papierów. Bank Polski i Firley notowano słabiej, 
patat ni papier w większych obrotach Tohan bez 
eniany. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Pod. dolaaowa i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
Ifikko słabiej. Obroty na ogół niewielkie.

Na pogietdziu sytuacja podobna. Płacono Cegiel
skiego 36 i 4 i pół proc. i  z. B. Hipotecznego 41.

[Waluty i dewizy oficjalnie baz zainteresowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych sytuacja cez szczególniejszych 
zmian. Popyt średni. Podaż dostateczna. W Kra- 
acowie dolar gotówkowy 8 89 i pół do 8.90, czeki 
Lachowo 8.89 i pół do 8.90 i pół Warszawa doi. 
&S9 i jedna czw. do 8.90, czeki 8.89—8.90. Lwów 
doi. 8.89 i jedna czw. do 8.90, czeki 8 89 i pół do 
8.90 j jedna czw. Katowice doi 8.89 i pół do 8.90 
i  pół, czeki 8.90—8.90 i trzy czw Kurs płacenia 
Banku Polskiego nie uległ zmianie

Giełda warszawska
Warszawa, 18. Ł1 PAT. Akcje: Bank Polski 169 

i pół, Bank Zw Sp. Zar. 78 i pół, Częstocice 33 
i pół, Firlej 41, Módrzejów 19 i jedna cłw.,' Nor- 
hlin 83, Ostrowiec s. B. I. II. II. 70, Starachowi- 
03 22 i pół. Pożyczki: 4-proc prem. poż. inwesp 
119 i jedna czw., 5-proc. poż. dolarowa 65, 5-proc. 
poż konwersyjna 50 i jedna czw., 6-proc. poż. do
larowa 80 i pół, 10-proe poż. kolejowa 102.50, 8- 
proc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.89 i pół, 8.91 * pół, 8.87 i pól. 
Dewizy: Belgja 124.70, 125,01, 124.39, Londyn 43.48, 
43.59, 53.37, Nowy Jork 8.89 i trzy czw, 8.91 i trzy 
czw., 8.87 i trzy czw., Paryż 35.11, 35.20, 35.02, Pra
ga 26.40 i jedna czw., 26.40 i pół, 26.34, Szwajcarja 
172.90, 173.33, 172.47, Wiedeń 125.38, 125.69, 125.07, 
Włochy 46.67, 4t>.79, 46.55, Marka niem. 213.18, 
Goańsk 173.85.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 11 1929. 

Żyto 25.50—26, pszenica 38 75—10.75, jćczmień prze 
nuałowy 25—26, browarowy 26—29, owies 21 i 
pół do 23 i pół, mąka żytnia 39 i pół, mąka pszen
na 59—63, otręby żytnie 16—17, pszenne 18—19, 
groch polny 38 -42, groch Wiktorja 48—55, groch 
Folgera 42—47, rzepak zimowy 70—74. Usposo- 
bienię stałe.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 18. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.67—170.17, Budapeszt 124.15—124.45, Londyn 
34.61 i siedem ósmych do 34.71 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 709 65—712.15, Paryż 27.93 i pół do 
28.03 i pół, Praga 5.119—5139, Warszawa 79.54— 
79.82, Zurych 137.61—138.10, Amerykańskie 708.40— 
712.40, Niemieckie 169.45—170.05, Francuskie 27.86 
i pół do 28.02 i pół, Włoskie 37.07—37.23, Polskie 
79.48—79.88, Szwajcarskie 137.32—138.12, Czeskie 
21—21.12, Węgierskie 124.32—124.72.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.931, Hi
poteczny 13.20, Północna 1011, Południowa 7.90, Go 
leszów 254 i pół, Browary 112 i pół, Siersza 13.10, 
Zieleniewski 62.40, arpaty 4.33, Galicja 32.

Giełda zurychska
Zurych, 18. 11 PAT. Paryż 20.30 i pół, Loidyn 

25.14 i trzy czw„ Nowy Jork 5.15.70, Belgja 72.10, 
Włochy 26.97, Berlin 12330, Wiedeń 72.53, Praga 
15.28, Warszawa 57.80, Budapeszt 90.20, Bukareszt 
308.

OLBRZYMIE SPRZENIEWIERZENIE BANKO
WE W NEW YORKU. Krach giełdowy w New 
Yorku przyczynił się do wykrycia wielkiego sprze 
niewierzenia w Union- Industrial Banku. Dziesię
ciu pracowników tego banku podjęło w sposób o- 
szukańczy 3,572,000 dolarów w ciągu ostatnich ty
godni szału spekulacyjnego na giełdzie i przegrało 
sprzeniewierzone sumy na Wall Street Prezes Ra
dy Industrial Banku, Mott, pokrył narazie stratę 
z własnych funduszów

DEPRESJA I SAMOBÓJSTWA WSKUTEK 
KRACHU GIEŁDOWEGO W NEW- YORKU, Je 
den z najbardziej znanych amerykańskich magna
tów giełdowych, prezes N. York Truąt C y, J. J 
Riordan, odebrał sobie życie, poniósłszy olbrzy
mie straty podczas .czarnego' czwartku. Samobój
ca był znaną figurą w i  wiecie wielkich iinanaów

Agitacja we Francji przeciwko ewakuacji
Nadrenji

i P a r y ż ,  18. 11. PAT . Narodowy komitet do 
walki z ewakuacją Nadrenii i opuszczeniem za
głębia Saary, któremu przewodniczy Mordacą, 
były szef gabinetu Clemenceau w okresie w iel
kiej wojny, ogłosił w prasie protest przeciwko 
ostatnim deklaracjom Brianda w  sprawie oku
pacji Nadrenji, Autor protestu uważa za błędny 
punkt widzenia m instra spraw zagranicznych 
według którego okupowanie Nadrenji miałoby 
służyłć jedynie jako zabezipeczen e wypłat od 
szkodowania przez Niemcy, nie gwarantując

bynajmniej bezpieczeństwa Francji. W obec te
go  komitet w zyw a wszystkich F ra n cu z ó w  do 
przyłączenia się do niego, celem zapobieżenia 
odstąpienia Niemcom zagłębiu Saary przed  ro- 
kem 1935, z drugiej strony opuszczenia Naclra.- 
nji, zanim Niemcy w  myśl art. 431 trak ta tu  n e -  
zadośćuczynią wszystkim zobowiązaniom, w y 
nikającym dla nich z traktatu w ersa lsk iego  za 
równo wojskowych, jak i finansowych. Komite 
gen. Mordacąa ma zwołać w  tej tprawie wielki 
wiec protestacyjny.

Krwawe wybory prezydenta w Meksyku
M e k s y k .  18. 11. PAT. Zaburzenia- które 

m iały miejsce w  całym Meksyku w  ziwiąziku 
z  wyboram i prezydenta, pociągnęły za sobą o- 
fiary w  liczbie 19 zabitych i 50 rannych. Zdaje 
się być rzeczą niewątpliwą, że olbrzymią w ię
kszością głosów  został wybrany Rubio kandy 
dat partii narodowo-rewolucyjnej, stronnictwa

byłych prezydentów CaMesa i Obregona. Jed 
na k ie  zwolennicy kontrkandydata Rubio, Vas- 
oonceLosa twierdzą, i żprzyjaciole Rubio pospie 
szyli do nnn wyborczych  natychmiast, skoro 
tyliko otwarto biura wyborcze, uniemożliwia
jąc w  ten sposób złożenie głosów tysiącom o- 
bywateli, którzy bali się głosować.

Waad Łeumi o obecnej sytuacji 
w Palestynie

J e r o z o l i m a .  Waad Haleumi odbył poufne 
zebranie, na którem omówiono obecną sytuację 
w  Paiestyn.e Przyjęto szereg doniosłych 
uchwał w  sprawie niewystarczających środków 
bezpieczeństwa w kraju, arabskiego żądania o 
zoałnie parlsamentu oraz w sprawie zużytko
wania funduszu pomocy dla ofiar wypadków 
palestyńskich. W  specjalnej rezolucji Waad Ha 
leumi domaga się powiększenia imigracji cło 
Palestyny oraz wzmożenia działalność, koloni- 
zacyjnej.

Stosunki chrześcijańsko-maho- 
n thń ske  w Palestynie

N o w y  J o r k  (Ż A T ) Jerozolimski korespon
dent „Catholic Press Service“ dr. A'eksander 
Manboli ostrzega przed przesadnym optymiz
mem w sprawie przyszłego rozwoju stosunków 
chrześcijańsko muzułmańskich w Palestynie. 
Nawiązując do wywiadu z naczelnym mufti‘m 
Jerozolimy, w toku którego mufti oświadczył, 
że muzułmanie przychylnie odnoszą się do ka
tolików, dr. Manboli pisze, że „gdyby nawet 
Palestyna była pod władzą arabską, narody za 
chodnie winny nadal czuwać nad Jerozolimą, 
aby zapewnić uszanowanie dla chrześcijańskich 
miejsc świętych.

Kobiety żądają równoupraw
nienia w sądownictwie

P a r y ż ,  18. 11. PA T . Delegacja związku a- 
dwokatek francuskich na mocy decyzji, powztę 
tej przez m iędzynarodowy kongres związków, 
adwokatek, który niedawno obradował w  P a ry  
żu, zwróciła się do ministra sprawiedliwości 
z oficjalną propozycją mianowania sędziów-ken 
biet do sądów, rozpatrujących sprawy niele
tnich przestępców. Delegacja powołała się w: 
tym względzie na przykład Polski, gdzie sę* 
dzia-kobieta p. Wanda Grabińska zasiada ju* 
w sądach dla nieletnich przestępców____________

Z SALI SADOWEJ.
ROK WIĘZIENIA ZA ROZRZUCANIE ODEZW!

KOMUNISTYCZNYCH
Przed lawą przysięgłych w sądzie krakowskim 

starał wczoraj 20-letni Aron Majer, pomocnik ki-al 
wiecki z Chrzanowa pod zarzutem zbrodni zdra
dy głównej. W sierpniu br. przychwycono JtPjera, 
jak w nocy rozrzucił większą ilość odezw kormmi- 
stycznych między Kątami a Byczyną w pofcr. chrasi 
newskim Oskarżony przyzinał się do faktu roz
rzucenia odezw twierdzi ąc, że nie znał ich treści 
i otrzymał je od nieznanego osobnika, który przy
rzekł mu wynagrodzenie w kwocie 5 zł za rozkol
portowanie odezw w pobliżu kopalni w Kątach. 
Sędziowie przysięgli zatwierdzali 8 gtosami winę 
oskarżonego, wobec czego trybunał skazał go na 
1 rok ciężkiego więzienia z obostrzeniami

Przewodniczył sso dr. Cieślewski, wołowali sso. 
Piiaiski i sso. Warchałowski, oskarżał prok. dr. 
Hubl, bi-onił adw. dr. 1 Aleksandrowicz.

ZE SPO RTU
— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE sekcji 

wioślarskiej ŻKS Makkabi. w Krakowie odbędzie się 
w sobotę dnia 23 bm. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
kilu,bu przy ul. Gertrudy 8,

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI" KRA 
KÓW, rozDoczyna wpisy w lokalu klubowym przy 
ui Gertrudy 8 w pońedziałki,, wtorki, środy i czwar 
tka od godz. 7—9 wiecz.

— WALNE ZEBRANIE OKREGOWEj KOMISJI 
HOCKEYA NA LODZIE odbędzie się w niedzielę, 
dnia 24 bm. o godz. 3 pop. w lokalu KS Cracovia 
przy ul. Dłu&ie-j 22. W razie braku Kompletu odfcę 
dzie się następne zebranie o god2. 3.30 pop. bez 
względu na iieść obecnych.

Posłem angielskim w Moskwie zostaje Sir Ermond 
Ovęy, dotychczasowy poseł w Meksyku.

Prasa amerykańska do tost o kilkunastu wypim 
kach samobójstw, popełnionych w tych dniach w 
New Yorku i na prowincji prze? drobniejszych spe 
kulaatów giełdowych i bankierów

W a r s z a w a ,  18. 11. Sin. Przebieg rokowań 
handlowych polsko-niemieckich w Warszawie 
jest nadal pomyślny. Obrady toczą się w po
szczególnych sekcjach, które odbyw a jo swe JM 
siedzeń a dwa razy dzietm:e w pa!acu rady m i
nistrów. Wiadomość o wyjeź cizie delegacji nie
mieckiej du Berlna po nowe instrukcje je r̂ 
nieprawdziwa,
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»FEMiKS«
od roki, 1913 339S*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268*07 K 53,051.954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 „ 825,335.727*30 B 47,493.490*19 „ 97,067.467*40
1926 „ 188,128 604*71
1927 „ 1.763,294.069*88 „ 79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 „ 2,234.919.643*75 „ 106,846.283*09 „ 302,639.089-96

FILJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIE5ZYN. Niemiecka 1. 
LWOW. Kościuszki 3. BIELSKO. Kolejowa 2.

J

n o w o  ■ O T W A R T A  chem. pralnia i farbiamia
„KRAKOWIANKA**

KrakOw, ulica Sia/oniSIna l. 18
pctyfrunje wszelką garderoby <lo chem. czyszczenia 
1 farbowania do ialoby w 12 godz. oraz biedą bieliznę 

r u i  pnyi ąpae

E Posad poss. kuję

URZĘDNIK drzewny, ka
waler— piet {Usaóriedńa 
■da, poszuflcuije posady e- 
iweótuainte jako magazy- 
aer, eLapedjeat l i p .  — 
EJwdGa"  * W y  pod JBoer 
naoay“ do Adm. „Now. 
Daetmjfaa" 3122g

BUFETOWA Z j *L z 
fcUkntemią pr. Ktyfcą o- 
Dejmie posadę najchęt
niej w miejscu kąpielo- 
wem. Zgłoszenia do A- 
dnuni"tracgi „Now, Dz.’ 
pod „Bufeto va‘‘. 310&C

E Lekale a
PCKÓJ na biuro, możli
wie z telefonem, poszu
kiwany. Zgłoszenia pod 
telefon 4759. 122óg

I ZD RO JO W ISKA I
ZAKOPANE. Pensjo 

nat „Anastazja- przyj
muje zamówienia. Zglo 
tzenia osobiste Kumel- 
dowhi Kraików, Dietla 
101, oficyny, oid 19—28 
bm godz. 10—12 i 2—i, 
Ti od 28 bm. w Zako- 

anem, t«M'Xn 344.

A A A A A A A A

E Różne 3
ZGUBIONE 4 weksle po 
Zt. 100.- , płatne 15 sty
cznia, 5 Ju.ego, 15 . 20. IL 
1930, wysżawifone przez 
Majafa Kleinmana i Mc~- 
4% Wassora, ptdme u 
Mortkl Was&era, Sędzi
szów, unieważni m

1254g

UWAGA! Dla wygody 
P. T. Publiczności przyj
mujemy Już obecnie śnie 
gowce do naprawy, pro
simy zatem nie czekać 
do ostatniej chwiili. Wy
konanie solidne, przy ce
nach znacznie zniżonych 
Na prowincję wykonuje
my zlecenia odwrotnie. 
Perfumerja Leserklewicz 
Kraków Rynek 17 (obok 
księgarni Friedlelna). Te 
iefon 3807. — Uwaga na 
adres. 2497s«se

10.000 DOLARÓW od
dam na I. hipotekę kamie 
nicy w Krakowie (śród
mieście). Zgłoszenia pod 
„Listopad** ao Adrii. „N. 
Dz eusiika**.

PRZYJMUJE do szycia: 
ubranka, płaszczyk! dzie 
cięce oraz mundurki 
szkolne. Kalkopf u Row 
senoaun^a. Kraków W oj
nica 5, III. piętro. 5021x

w etzkofe zawo-Unia 20 b. m. n&ipoczn^ 
dowej „Ognisko jprrcy**

W i e c z o r n e  E u rs a  h r r iw  
i s z y c ia  d B a i ^ a ń

Wpiay 1 juforma< je w kancelarii szkoły przy 
ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, codziennie od godz. 
10—2 przedpołudniem.
■ J H f  A  C f F I  w materjałach i fasonach 
P i  W  W  V A l i C  poler a Sr i. krawlm I ;i

SZYMONA ELSNERA
KrakOw, ul. Gertrudy L. 24. Tel. 2928

TROCHĘ HUM ORU

WYCIECZKA 'SIETl ZIELNA W  KOKU 2000

—  Jak to dobrze, że dtfekt nastąpił dopiero 
poza obrębem siły przyciągania ziemil

Nowo otwarty MEBLI
kuchennych, przedpoko, 

magazyn h i j u w u i  i pokoji dziecięcy cb

w najlepszem wykonaniu poleca
„ S P E C J A L N O S C “ Kraków, Sławkowska 2

w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warana.

1Nauka i wychowanie jp l

NAUKI języka francuskie 
go. literatury, sztuki, hi
storii Francji udziela ab
solwentka „Cours de Ci- 
ylliisatkwi francaisc** na 
Sorbonie. Specjalność po 
caujki dla dorosłych. — 
Zgłoś . .nia od &udz. 4 po 
południu, BDUgowa, Diet 
* >wjjqp 44, I. piętTO. — 
przed południom telefon 
Nr. 1471. 3108er

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń
czyć Icursy fachowe, ko
respondencyjne, profeso
ra Sekukrw [cza Waisza 
w i żórawiia 42 d. Kursy 
wyuczają Ustownte: bu 
challrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden
cji handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kaJdgraijl, pisania na ma 
szynach. to-waroznaw- 
srwa, angieLkJego, fran
cuskiego. niemieckiego, 
nlsowni oraz gramatyjd 
połskaej. Po skoóczenu 
świadectwo. — Zadajcie 
prospektów 1 2589a

PIANISTKA A  ucze- 
aica Eisenbergesra (i. 
Rieserówna udziela le
kcy! Kraików, Kołłątaja
9. l i  p. rSĘk

E S p r z e d a ł 3
OKAZYJNIE tanio sprze
daję stołowiznę, chustę-, 
caki i t. d. Barach La i- 
dau, Stnadom 17. 1249g

LUSTRA belgijskie — 
SZYBY szlifowane — 
poleca fabryka ksterj 
MAURYCY KALMUS -  
Kraków, Starowiślna 69.

J019er.

imiTii
f l f lTL

dl«
minanknil, 
a k I • p 6 w, 
zakład dw 
nrumy* I*
a/eh 1 Ł  p. 

zaprowadza po eenaob przy
stępnych f i r m a  „ L  U X “  
Zrakdw, Plac Dominikański. 1 

Talefen H-aS.

KOPER CIARKA, au
ra ar, mkże do okienko

wych okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia: j 
Kraików Snurytka pocą t 
124. 30O4x

MEBLE kuchenne w pler 
wazoTzędnirm wykonam* 
poleca nowo założony1 
magazyn —■ Jasna 8,

W 7 fc
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